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oraz własną pracownię | warsztaty reperacyjne. 


Oszczerca na trybunie. 


Dziejopis galicyjskiego socyalizmu zauwa- 
żył przed kilku laty, że mowy p. Daszyńskie- 
go nie mają żadnej właściwie treści. Żadna 
w nich nie zabłysła myśl polityczna, żaden 
pogląd samodzielny, brak mu nawet tego, na 
co zdobywa się przeciętny pracownik paria- 
mentarny, to jest materyału faktycznego | 
cyfrowego, któryby służył za fundament dla 
pewnych wniosków, a już niema co mówić 
o ich ekonomicznej, społecznej i wogóle nau- 
kowej treści. Będzie się te mowy kiedyś czy- 
taé ze znudzeniem, bez najmniejszej korzy- 
ści. Vox, vox, praeterea móhil.,...Poza agitacyj 
nym tupetem, który działa na wrażliwych 
słuchaczy, wieje z nich pustka myślowa prze- 
raźliwa. 

Taką była onegdajsza mowa p. Daszyń 
skiego w parlamencie. Słyszeliśmy ją wła- 
ściwie już kilkadziesiąt lub kilkaset razy. 
„Oar gocyalizmu* galicyjskiego prsypomina 
bowiem innych monarchów właśnie tą zanu- 
dzającą identycznością publicznych enuncya- 
oyj. Prsypomina on jeszcze jedną postać z 
komedyj Fredry, Która stale zwraca się do 
swego otoczenia z jedną i tą samą dykte- 
ryjką, a gdy-mu odpowiadają, że dykteryjka 
jest znana, dodaje: „Nic nie szkodzi, posłu 
chsjcie jeszcze“. 

Dykteryjka onegdajsza — to jedna z naj- 
bardsiej oklepanych w ujeżdżalni. Składają 
Bię na nią najbrutalniejsze bons mots, skom- 
ponowane przez p. Daszyńskiego jeszcze w 
czasach, gdy pióropusz młodości powiewa! 
wysoko nad jego głową. Zasadniczym dowci- 
pem w onegdajszej mowie p. Daszyńskiego 
jest więc podobnie, jak we wszystkich da- 
wniejszych, pałen jadu sarkazm wobec Szla- 
chty. Sarkazm ten, nieopurty na Żadnych 
przesłankach ideowych, wydaje się jakby wy- 
łącznie podyktowanym zawiścią i — powie 
damy — goryczą człowieka zdeklasowanego, 
pozbawionego miejsca przy pozłacanym żło 
bie. Bo jaką ideową wartość ma ogólniko- 
wy zarzut, że Szlachta „przeputała* 2 miliar- 
dy „w paryskich buduarach na kokoty i w 
Monako“? Wszak zarzut taki — to tylko 
prosta nieuczciwość, której nie popełaiłby ża- 
den człowiek honoru! Marnotrawstwo i łaj- 
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ZWYCIĘSTWO MRÓWEK. 


Takie rozmowy powtarzały się często. A 
gdy spotykano czasem jaki okaz rodu ludz- 
kiego w tym bezmiarze wody, słońca i da- 
lekich lasów, Holroyd, który OSwoił się już 
trochę z językiem krajowym, odróżniał wy- 
raźnie powracający wciąż wyraz „Sauba* sta- 
nowiący jakby nutę zasadniczą wsystkich 
rozmów. Zaczął interesować się mrówkami, 
a ciekawość jego wzrastała w miarę, jak 
zbliżali się do miejsc, które były widownią 
ich zgubnych popisów. Gerillo zaniechał o- 
powiadań o sobie 1 dopuścił do większej po 
ufsłości porucznika okrętowego, który znał 
wiele szczegółów o mrówkach i dzielił się Z 
nimi chętnie. Mówił więc o małych robotni- 
cach, których jest roje i które walczą i o 
dużych mrówkach, które panują i dowodzą. 
Opowiadał, jak te ostatnie wyłażą na szyję 
człowiekowi i kąsają go do krwi. Tłomaczył 
w jaki sposób odcinają liście z gałęzi i robią 
z nich gniazda i upewniał, że gniazda te roz- 
ciągają się w niektórych okolicach na prze- 
strzeni kilkuset metrów. Przez całe dwa dni 
kapitan, porucznik i Holroyd sprzeczali się 
zawzięcie o oczy mrówek. Sprzeczka za0- 
strsyła się tak, że Anglik, chcąc jej Koniec 
położyć, zrobił wycieczkę na ląd i przyniósł 
kilkanaście okagów mrówek. Przekonano się, 
że jedne mają oczy, a drugie nie mają. Po 
tem zastanawiano się nad tem, czy mrówki 

zą, czy kolą. 

Te Te, które nas zajmują — mówił Ge- 
rillo — mają duże oczy. Nie biegają na śle- 
po, zaczsjają stę w kącie i patrzą uważnie na 
wszystko. 

— A kola, ozy gryzą? — spytał Hol- 
royd. 


MOWOCZEŚNJ 


dactwo jednostek nie obciąża klasy towa- | jest zacofania rolniczego kraju (więc rolnicy, 


rzyskiej, której członkiem jest zepsute indy- 
widuum. I gdy p. Daszyński pyta potem s% 
udanem zdziwieniem, co biskupi rozumieją 
przez „radykalizm*, to mu odpowiemy, że 
takie generalne oszczerstwa i takie budze- 
n'e nienawiści, Jaką on w swych mowach U- 
prawia, jest klasycznym przykładem radyka- 
lizmu. I przeciw takim to demagogom, Jak 
p. Daszyński, zwraca się list biskupów w 
słowach nastepujacych : 

„Oni (tj. agitatorowie) sami wciąż walczą 
oszczeratwem, jeśli potraeba nieprzyjaciela 
politycznego usunąć z drogi. Taka agitacya 
roznieca wszędzie tylko nienawiść. Bo i czem- 
że są pisma i mowy agitatorów, jeżeli nie 
jsdem i żółcią nienawiści ?* 

P. Daszyński dał w Swej mowie nie je- 
den zresztą przykład oszczerstwa. Przygwo- 
Ździć trzeba choćby taki bezprzykładny wy- 
mysł, jaki czytamy w jego mowie (w „Na- 
przodzie”): 


Wydsli biskupi na szczęście, równo 
cześnie z „listem pasterskim“ brossurkę 
polemiczną dla ludu wiejskiego pod tyt.: 
„Czego chcą Księża biskupi ?* I tu jest 
pa stronie 6 napisane, co to jest „rady- 
kał*: „Radykał, to taki człowiek, u któ- 
rego niema nic świętego. Jeśli trzeba u- 
kraść to ukradnie, jeśli trzeba zabić to 
zabije“. 


Protokół notuje przy tych słowach „we- 
sołeść*, a tymczasem całe to twierdzenie, 
które jest kłamstwem, powinno wywodać 
tylko jednogłośne oburzenie. Wspo:ialana 
broszurka niema bowiem nic wspóliegi 2 
biskupami i jeżeli zawiera zacytowane sło- 
wa, to trzeba je odnieść do autora, a nie do 
biskupów. 

A jak pojmuje p. Daszyński wolność po- 
selską! Członkowie Sejmu mają prawo gło- 
sować, jak im dyktuje sumienie i ta wol- 
ność tworzy palladium prawdziwej konsty- 
tucyi. Tymczasem tryłun Socyalistyczny o- 
Skarża rząd, że „nie dość głośno oznajmił 
biskupom wolą cesarza“, a nawet bezpośre- 
dnio spostrofuje monarchę, dlaczego nie wy- 
dał dość silnego „rozkazu“ biskupom, by 
głosowali za projektem blokowym. Pudobny 
pogląd w ustach socyalisty — to istne „cu- 
riosum*. P. Daszyński przewyższa nawet 
Dra Bobrzyńskiego w takiem kapralskiera 
pojmowaniu władzy i zbliża sią w poglądach 
do tego junkra pruskiego, który wyżej od 
woli parlamentu stawiał rozkag uzbrojonego 
lejtnanta.. Więc w pojmowaniu p. Daszyń- 
skiego Rejtan, który oparł się władzy Króla, 
Sejmu i bagnetów, jest już specyalnie kwa- 
lifikowanym zbrodniarzem.. Po raz pierwszy 
chyba wypowiedziano publicznie zasadę, że 
sumieniem biskupów ma rządzić prezydent 
gabinetu... 

W mowie p. Daszyńskiego jest tyle nie- 
nawiści i kłamstwa, że fizyczną przykrość 
sprawia dokładny jej rozbiór. Dość powie- 
dzieć, ża p. Daszyński swój brak przygoto- 
wania naukowego wyraża w tak.. lekkomyśl- 
nych twierdzeniach, jak np., że Sejm winnym 


— Kolą I mają jad w swem ukłóciu. 

A potem dodał znów ulubioną swą zw:o* 
tkę. 

a Co człowiek może przeciw mrówkom, 
pójdą same, jak przyszły. 

— Ale ta nie odchodzą podobno — zau- 
ważył Holroyd. 

— QOdejdą jednak prędzej, czy później — 
odparł Garillo. 

Płynęli dalej, Minąwszy Tamandu przebyli 
80 mil, nie spotkawszy ani jednego miesz- 
kańca, poczem rzeka rozlała mię Szeroko, 
jak wielkie jezioro. Było to właśnie miejsce 
ujścia rzeklĘBatemo. Dalej koryto zwężało się 
stopniowo, las zaciekał je g obu stron, spa- 
dając do brzegu, tak, że konary drzew two- 
rayły tu i owdzie na wodzie cieniste oazy. 
Zmieniła się postać krajobrazu. 

Pewnego wieczora statek zarzucił kot wi- 
cę pod cieniem rozłożystych gałęzi i po raz 
pierwszy Od wielu dni załoga zuznała troch 
świeżości. Gerilło i Holroyd czuwali do pó- 
źaa na pomoście, paląc cygara i rozkoszując 
się orgeźwiającym chłodem. Umysł kapitana 
zaprzątnięty był wciąż jeszcze historyą mtró- 
wek, a gdy usypiał na materacv, który ka- 
zał sobie rozłożyć na pomoście, ostatnie jego 
słowa były: 

— Co może człowiek przeciw mrówkom, 
to przecie niedorzeczność. 

Holroyd czuwał sam jeden na pokładzie, 
drapiąc się co chwila w ręce, poKąsane od 
komarów. Ogarnęło go z nieprzepartą mocą 
poczucie bezmiaru i nieskońezoności wobec 
tej nocnej samotności. Uczucie to brało w 
nim zresztą górę coraz bardziej od czasu 
gdy wyruszył w głąb krsju na pokładzie 
statku kapitana Gerlllo, Oczy jego błądziły 
po ciemnych zarysach kołyszącego się na ia- 
li parowca, a potem opierały się o GZarnĘ, 
niezgłębioną w swej tłoczącej tajemniczość) 
ścianę lasu, gdzie błyskały jak światełka fo 
sforyzżujące robaczki, skąd dochodziły niepo- 
kojące odgłosy, zdradzające obecność niezna- 


NN Z O Z 


HOTEL „CITY“ 


Kraków, Gertrudy 29 102 


tworzący większość Sejmu, działaliby na 
swą niekorzyść!), że szlachta otrzymała od 
redu „2 miliardy w charakterze daru“ (tj. 
milion na jedną rodzinę), lub puszcza się na 
takie twierdzenia, iš kardynał Puzyna za gło- 
sowanie na konklave dostał się na 2 miesią- 
ce do klasztoru, lub że projekt reformy za 
pewniał żydom tylko 10—11 mandatów. 


I to jest owa „monumentalna* mowa. — 
Monumentem zresztą jest ona w swoim ro- 
dzaju, monumentem bezprzykładnego braku 
skrupułów... Pozostanie z tych oszczerstw 
piedestał pod pomnik trybuna, który miał 
odwagę — jak nikt jnny — deptać etykę 
publiczną i drwić z oburzenia ludzi ucsci- 
wych. 


Dr Leo i kwastyą ruska, 


Prezes Koła miał, jak wiadomo, wygłosić 
przed kilku dniómi wielką mowę w parla- 
mencie, ale.. zachorował. Przyczyny i prze- 
bieg tej choroby nie są bliżej znane, ale pe- 
wnych wyjaśnień dostarczy Sprawosdanie 
z dyskusyi nad projektem mowy, przepro- 
wadsonej w Kole polskiem. Otóż Dr Leo w 
pierwotnym swoim projekcie podkreślił zna- 
czenie Rusinów dla państwa i wyraził prze- 
konanie, że z uwagi na to, trzeba doprowa- 
dzić do ugody z nimi. Wszyscy mówcy w Kole 
polskiem, bez różnicy stronnictw, sprzeciwili 
się takiemu podnoszeniu kwestyi ruskiej. 

Demokrata postępowy, Sliwiński, oświad- 
czył że prezes Koła polskiego w swojej mo- 
wie powinien był wypowiedzieć aspiracye na- 
rodowe polskie. Mowa grzeszy tem, że roz- 
szerza się zbyt długo o zatargu polsko-ru- 
skim, a za mało mówi o duszy narodu pol- 
skiego. Kolega partyjny pana Śliwińskiego, 
demokrata postępowy, Dr Lisiewicz, domagał 
się, ażeby mowa prezesa Koła polskiego nie 
wysuwała Rusinów, lecz podnosiła znaczenie 
Polaków. Konserwatysta xrakowski, Haller, 
oświadczył, że w poglądach na sprawę ruską, 
prezes Koła polskiego różni się z Kołem pol- 
skiem. Nie należy podnosić sprawy ruskiej. 
Natomiast trzeba zwrócić uwagę, że sfery 
decydujące łudzą się w sprawie ruskiej. Po- 
səl Kozłowski wyraził także życzenie, aby 
Dr Leo w swojej mowie nie podnosił znacze- 
nia Rusinów. Za reformą wyborczą ośŚwiad- 
czyły się wszystkie stronnictwa polskie w 
Galicyi, część jedynie sprzeciwiła się takiemu 
przeprowadzeniu tej reformy, jakie było pro- 
ponowane. Konserwatysta krakowski, Staro- 
wieyski, zażądał wykreślenia z mowy prezesa, 
Dra Lea, zdania, podnoszącego ważność Spra- 
wy ruskiej dla parlamentu. Konserwatysta 
Wyscoki, należący do partyi autonomistów, 
oświadczył, że prezes Koła polskiego o re- 
formie wyborczej nie powinien przemawiać 
z6 stanowiska pariyjaego. To też powinien 
usunąć słowa, w których wyraża ubolewa- 
nie, że reforma wyborcza, w formie propo- 
nowanej poprzednio, nia przyszła do skutku. 


świadczył, że nie trzeba podnosić znaczenia 
Rusinów dla państwa austryackiego w takl 
sposób, jak to uczynił prezes, dr Leo. Lepiej 
nawet było wcale tej sprawy nie poruszać, 
ponieważ wszędzie wywołałoby to mylsą in- 
terpretacyą. Poseł, Dr Głąbiński, oświadczył, 
że reprezentant Polaków powinien także 
przemówić o ucisku Polaków na Sląsku, któ- 
rych gnębi rząd tamtejszy. Znaczenie Rusinów 
Dr Leo stanowczo przeeenia. Należy przeciw- 
stawić znaczenie Polaków dla państwa do 
znaczenia Rusinów, Które jest daleko mniej 
waźne dla Austryi, niż poparcie Polaków. 
Austrya powinna i może się oprzeć nie na 
ukraińcach, lecz na Polakach. W sprawie sto- 
sunków polsko-ruskich w Galicyi, cały naród 
polski pragnie porozumienia z Rusinami. Stron- 
nictwa polskie różnią się tylko na tym pun- 
kcie co do metody osiągnięcia celu. Reforma 
wyborcza powinna i musi przyjść do skutku. 
Nie jest też stosowne polemizowanie przes 
prezesa Koła polskiego z pewną częścią stron- 
nictw polskich, reprezentowanych w Kole 
polskiem. Konserwatysta krakowski, Dr Ro- 
sner, oświadczył, że jest w ogóle fałszywa 
wiara rządu austryackiego w ważność Rusi- 
nów zakordonowych dla Austryi. Prazes Koła 
polskiego nie powinien utwierdzać rządu 
austryackiego w tem złudzeniu. Znaczenie 
ugody polsko-ruskiej uznają wszyscy, lecz 
podnoszenie znaczenia Rusinów dla państwa 
poz prezesa Koła polskiego — byłoby błę- 
em. 

Wobec takiej krytyki swego projektu, 
nie pozostało nic innego Drowi Leo, jak za- 
chorować... 

Mowę swoją wygłosi dopiero dzisiaj. 


Ruch wyborczy. 


Na sejmiku relacyjnym 


posłów sejmowych z kuryi większej własno- 
ści okręgu stanisławowskiego dotychczasowi 
posłowie prof, Dr Milewski i hr. Władysław 
Dzieduszycki złożyli dokładne sprawozdanie 
ze swojej działalności poselskiej oraz sytua- 
cyi politycznej i ekonomicznej kraju. 

Na wniosek Dra Jeża uchwalono jedno: 
głośnie, następujące rezolucye : 

1) Wyrazić podziękowanie i uznanie po- 
ałom za ich działalność w ogólności a w szcze- 
gólności za obronę naszych praw narodowych 
pray traktowaniu sprawy reformy wybor- 
czej. 

2) Uznać potrzebę nowej reformy wybor- 
czej, jednak reforma ta ma być opartą na 
zasadach sprawiedilwości i nle przynosząca 
szkody naszemu narodowi. 

3) Wyrazić hołd naszemu Episkopatowi 
za Jego obywatelskie wystąpienie w sprawie 
reformy wyborczej. 

4) Zgromadzeni konstatują, że Rada Na- 
rodowa istnieje legalnie i uznają Jej 
prawo zajęcia ślę wyborami. 

5) Za zgodnem porozumieniem rię tak 


| wyborców jakoleż posłów tego okręgu, zgro- 


Konserwatysta krakowski, Dr Steinhaus, 0-! madzeni objawiają uczucia bezwzględnego 
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nych zwierząt, bytujących w niezgłębionej 
puszczy. Przytaczeła go i obezwładniała dzi- 
kość otaczającej go przyrody. Wiedział wpra- 
wdzie oddawna, że przestwory międzyplane- 
tarne wolue są od obecności ludzkiej, ża nie 
ulegają ludziom bezmiary oceanów, ala co się 
tyczy ziemi, był dotąd najmocniej przekona- 
ny, że należy ona wyłącznie do człowieka. 
I mógł wierzyć w to z całym spokojem, do- 
póki mieszkał w Aggiil. 

Istniały wprawdzis i tam dzikie zwierzę- 
ta, ale żyły tylko tolerowane na podstawie 
niejako prawnej umowy. Wszędzie spotykał 
wygodne gościńce, łatwe sposoby przeno: 
szenia się z miejsca na miejsce i doznawał 
wszędzie uczucia doskonałego bezpieczeń: 
stwa. Na mapach atlasu widział też zawsze 
ziemię, należącą do człowieka, co wskazy- 
wały różne kolorowe jej zarysy, służące do 
udowodnienia szczególnych praw do niej 
różnych narodów. Wierzył taż święcie, że 
przyjdzie czas, w którym ziemia cała po- 
krajaną zostanie na równo uprawne skiby, 
pokryta całą siecią dróg, PO Których kur- 
SOWAĆ będą lekkie i wygodne tramwaje i 
że zapanuje na niej wybornie zorganisowa- 
ny spokój i bezpieczeństwo. Dziś zaczął na- 
gle wątpić o tem wszystkiem. Ten las bez- 
graniczny, robił wrażenie czegoś niezmożo- 
nego. Na przestrzeni setek i setek mil, wi- 
dział tu nieprzerwanie milczące panowanie 
drzew niebotycznych, walozących ze Splota- 


mi powikłanych lian, usiłujących udusić je|b 


swym uściskiem. Prócz tego widział aligato- 
ry, żółwie, nieskończoną rozmaitość pta* 
ctwa i owadów, a wszystko tu czuło się u 
slebie, podczas gdy człowiek nie miał tu pra- 
wie głosu, a pozorne jego władztwo nad 
kilku strzępami wykarczowanej ziemi było 
jeszcze bardzo niepewne. Wszystko tu gro- 
ziło człowiekowi: roślinność, zwierzęta owa- 
dy, atmosfera otaczająca go. Lada chwila 
paść mógł ofiarą węża, pumy, jaguara, zło- 
śliwego owadu, lub febry. 


Widocznem było, że po obu stronach tej 
rzeki, człowiek ustąpić musiał przyrodzie A 
świadczyły o tem małe puste przystanie, na 


których sterczały nawpół rozwalone chału- |od miejsc zagrożonych przez 


py, Spotykane gdzieniegdzie resztki białych 
murów, rozpadzjąca Się wieża, pozostała po 
jakimś zniszczonym gmachu, 

Któż tu właściwie był panem? 

Tu nagle przyszła Holroydowi myśl dzi- 
wna, zapewne dla tego, że I on |umysł miał 
zaprzątnięty historyą mrówek. Wszak tu w 
pobliżu w lesie na przestrzeni kilkudziesię- 
ciu kilometrów, żyje z pewnością więcej 
mrówek, niż jest ludzi na całej ziemi. Już 
dziś trzymają się gromadami, mają Swoją 
inteligencyę i rodzaj mowy. Co będzie jeśli 
nie zatrzymają się na tym stopniu rozwoju 
i ulegną ewolucyi. Któż im przeszkodzi w 
tworzeniu wielkich państw i prowadzeniu 
strategicznie obmyślanych wojen. A jeśli ze- 
chcą sprzymierzyć się przeciw innym Stwo- 
rzeniom, a zwłaszcza przeciw człowiekowi. 
Któż będzie w stanie stawić im opór, Przy- 
pomniał sobie wszystko co słyszeli obaj z 
kapitanem o tych nowych mrówkach. Po- 
siadają jad podobny do jadu węża, dowodzą 
niemi mrówki mądrzejsze od innych mrów- 
czych bojowniczek, Są mięsożerne, 8 przy- 
wędrowawszy gdzieś nie ustępują, lecz po- 
zostają w miejscu. 

Nic nie mąciło nocnego spokoju — wo- 
da płynąc biła z nieustannym szmerem o 
oki statku, olbrzymie ómy krążyły rojami 
dokoła sygnałowego światła płonącego na 
przodzie parowca. 

— Co może człowiek przeciw mrów- 
kom — mruknął przez Sen kapitan Gerillo, 
przewracając się na drugi bok. 

Holroyd otrząsnął się z wysiłkiem z ro: 
zmyślań przybierających charakter sbyt po- 
nury. 


został otwarty, a urządzony według najnowszego stylu i hygieny 


z pięknym widokiem na plantacye. 
elegancko urządzonych pokoi, ogrzewanie centralne, Zininą i ciepłą wodą, oraz 
— — telefon w każdym. — Łarienka na miejscu. — Winda osobowa i oiężarowa. — — 


z 


posłuszeństwa dla Rady Narodowej i obo- 
wiązują się Ściśle zastosować do poleceń 
pady Narodowej przy zbliżających się wybo- 
rach. 


Z dnia. 


Sprawa biskupa warszawskiego, — Blokowy terror. — 

Namiestnik Korytowski a urzędnicy. — ©dwełanio 

instrukcyj wyborczych Dra Bobrzyńskiego. — Sprawa 
południowo-słowiańska, — Zbrojenia się Franoyi. 

Onegdaj senat na posiedzeniu ogólnem 
rozważał skargę kasacyjną biskupa Ruszkie- 
wicza na wyrok w głośnej sprawie o unie- 
ważnienie przez sąd arcybiskupi ślubu ma- 
ryawickiego, rozważany w sądzie okręgowym 
warszawskim, jako pierwszej instancyi i w 
lubie sądowej warszawskiej, jako drugiej 
iustancyi. 

Senat po rozważeniu wniosków pro i con- 
tra ustalił co następuje: 1) Sprawy rozwo- 
dowe maryawitów podlegają rozpatrywaniu 
przez Sąd cywilny; 2) Sprawy rozwodowe 
małżeństw mieszanych podlegają rozpatry- 
waniu przez sąd biskupi, o ile oskarżony 
Jest katolikiem, oraz presz sąd cywilny, o ile 
oskarżony jest maryawitą; 3) Biskupi mogą 
być sądzeni, na zasadzie decyzyi pierwszego 
departamentu senatu i jedynie przez depar- 
tament kasacyjny. 

Wobec tych uchwał zarówno wyrok na 
biskupa Ruszkiewicza, jak i sprawa prze- 
ciwko niemu została skasowana. 

* 


* * 

Z Wiednia piszą nam 27 b. m.: W deba- 
cie budżetowej w parlamencie miał przema- 
wiać, jako jeden z mówców polskich, wice- 
prszes Koła Polskiego hr. Skarbek. Hr. Skar- 
bek punkta wytyczne swej mowy solidarnie 
przedłożył komisyi parlamentarnej Koła, któ- 
ra się wczoraj popołudniu na posiedzenie ze- 
brała. Reprezentanci ludowców i t. zw. „pol- 
skiej“ demokracyi zażądali, aby hr. Skarbek 
w przemówieniu swojem nie poruszał kwe- 
gtyi reformy wyborczej sejmowej i rządów 
Dra bobrzyńskiego — na co — rzecz gro- 
sgumiała — hr. Skarbek zgodzić się nie chciał 
i nie mógł, w rezultacie tes cEwladczył, że 
ponieważ komisya parlamentarna krępe go 
w tej kwestyi — przemawiać w -debacie 
budżetowej nie będzie. Parlament będzie 
uboższy o jedną rozumną mowę, a pp. Leom 
i Stapińskim spadł kamień z serca. 

Jako reprezentanci Koła w debacie bud- 
żetowej przemawiać jutro będą pp. Leo i... 
Angermann. P. Lao kwestyi listu pasterskie- 
go nie poruszy, gdyż wyręczył go w tem 
sprzymierzeniec p. „von“ Daszyński. 

W tej sprawie donosi „Gazeta Narodowa“: 

Hr. Skarbek, który ze waględów zasadni- 
czych nie chciał zmienić w niczem tego 
ustępu zrezygnował z sabierania głosu w 
Izbie i odstąpił głos p. Buzkowi. 

Jak słychać, p. Buzek zabierze tylko 
wtedy głos, jeżeliby mowa prezesa Lsa ga- 
wierała krytykę stanowiska mniejszości w 
sprawie reformy wyborczej. 


Il. 

Nazajutrz Holroyd dowiedział się, że sta- 
tek znajduje się Już tylko o 40 kilometrów 
mrówki. Za- 
czął też przypatrywać się uważniej jeszcze 
pobrzeżom rzecznym. I teraz nie dostrsegał 
tu żadnego Śladu ręki człowieka prócz ruin, 
jak domy rozwalone, obrośnięte cierniami, 
lub pozieleniałe mury dawno już opuszczo- 
nego kłasztoru, gdzie zauważył olbrzymie 


aih wyrastające widocznie z jego wnę- 


Około południa przeleciały przez raekę 
roje dziwnych, żółtych motyli o skrzydłach 
nawpół przezroczystych. Wkrótce potem Bpo- 
tkano łódź żaglową. 

W pierwszej chwili kapitan, który pa- 
trzył na nią przez lunetę, nie zauważył w 
niej nic niezwykłego. Oba roapięte żagle, 
chwiały się mięko przy zupełnej ciszy na 
rzece, a przy Bierze siedziała jakaś postać 
ludzka. Drugi człowiek zdawał się spać na 
podłóżnym pomoście, znajdującym się za- 
zwyczaj na środku takich łodzi. 

Wkrótce jednak charakterystycsne wa- 
hania Bteru | kierunek łodzi, zaczęły wska- 
zywać, że dzieje się z nią coś niedobrego. 
Zboczyła z prostego kierunku i płynęła pro- 
sto na kanonierkę Kapitana Gerillo, który 
nie spuszczał z niej wzroku. Wreszcie odjął 
od oczu lunetę i obejrzał się szukając Hol- 
royda, który się też znalazł przy nim. Wte- 
dy próbował porozumieć się ze sternikiem 
łodsi, przemawiając do niego przez tubę, — 
Nie było żadnej odpowiedzi, mimo, że łódź 
przypłynęła już tak blisko, że można było 
wyraźnie odczytać jej nazwę — „Santa Ro- 
sa”. Wtedy właśnie utknęła nagle na ka- 
mieniu, a ozłowiek siedzący przy sterze, prze- 
wrócił się jakimś martwym, automatycz- 
nym rachem, przyczem kapelusz spadł mu 
z głowy. Głowa ta mignęła przed oczyma 
patrzących i znikła sa krawędzią łodzi. 
| (Ciąg dalszy nastąpi) 


kawiarnia i Restatracpa 


== CENY PRZYSTĘPNE == 


Bir. 2. 


W czasie przyjęcia urzędników namiestni- 
ctwa, którzy pod przewodnictwem pp. Gro- 
dzickiego i Szeligowskiego przybyli, przemó- 
wił nowy namiestnik między innemi: „Chwila, 
w której stanowisko namiestnika objąłem, 
jest niezwykle trudna. Panom, jako urzędni- 
kom politycznym, dobrze ze stosunkami 
kraju obznajomionym, wywodzić nie potrze- 
buję, jak ciężko zaznaczyła się Klęska eko- 
nomiczna, spowodowana wypadkami ostatnich 
miesięcy. Ale z drugiej strony zapominać nie 
wolno także, ża jesteśmy w trudnem poli- 
tycznem położeniu. Stronnictwa nie są z 80- 
bą w zgodzie i koniecznością jest, aby cała 
administracya polityczna razem ze mną dzia- 
łała w Kierunku usunięcia trudności, dążąc 
do tego, aby waśnie łagodzić i usuwać, a nie 
rozdrażniać, wszelkie bowiem jątrzenie mo- 
głoby utrudnić nietylko stanowisko moje, 
lecz uniemożliwić uspokojenie Kraju, wpro- 
wadzenie stosunków, opartych na wzajemnem 
zrozumieniu i porozumieniu, które ostatecznie 
nastąpić musi. Pragnąłbym tylko w kilku 
słowach zaznaczyć, że utrzymanie siły i po- 
wagi władzy uważam za pierwsze nasze za- 
danie. Nie wyklucza to bynajmniej, byśmy 
postępowali zawsze po obywatelsku w każdym 
kierunku, abyśmy się starali, gdzie tego po- 
trzeba, uświadamiać łudnośći jej dopomagać, 
gdzie to konieczne. Oto w krótkich słowach 
cały mój program. Proszę was o wydatną 
współpracę, o Silne poparcie mnie, moich 
intencyi i zamiarów, o działanie w tym duchu, 
który zaznaczyłem niejednokrotnie“. 

ka Y bd 

„Diło* donosi z Wiednia: Namiestnik 
Bobrzyński wydał przed swojem ustąpie- 
niem szereg instrukcyj w sprawie zbliżają- 
cych się wyborów sejmowych. „Diło* do- 
wiaduje się, że te instrukcye Dra Bobrzyń- 
skiego zostały odwołane przez namiestnika 
Korytowskiego. Stało się to, jak nas z do- 
brej strony informują — pisze „Diło* — po 
konferencyi między Drem  Korytowskim a 
pp. Cieńskim i Głąbińskim. 

Odwołanie instrukcyj Dra Bobrzyńskiego 
postawiła opozycya polska, jako jedną z u- 
mów pacyfikacyi kraju, której przeprowa- 
dzenia podjął się Dr Korytowski. 


$ * . 


Pisze do nas korespondent z Wiednia: 

Na piątkowem posiedzeniu parlamentu 
austryackiego rozmawiałem z posłem słoweń- 
skim, księdzem Koroszecem, w sprawie sto- 
sunku Słoweńców do Chorwatów i Serbów. 

Ksiądz Koroszec należy do najinteligen- 
tniejszych i najdzielniejszych posłów słoweń- 
skich w parlamencie. Jestto wogóle osobi- 
stość, która w wysokim stopniu zasługuje 
na uznanie. Człowiek jeszcze młody, liczy 
bowiem lat 41, jest nietyłko bardzo przy- 
kładnym duchownym, lecz jednocześnie tę- 
gim dziennikarzem i posłuje do Rady pań- 
stwa już od roku 1904, czyli zasiadał jeszcze 
na ławach starego parlamentu kuryalnego. 
Pochodsi ze Styryi południowej i reprezen- 
tuje okręg cylejski. Redaguje dwa bardzo 
rozpowszechnione pisma słoweńskie treścł 
gospodarczo-politycznej. Zażywa wielkiej po- 
pułarności nietyłko wśród swoich rodaków, 
lecz wśró% wszystkich pobratymców słowiań- 
skich i cieszy się wielkiemi sympatyami tak- 
że u Połaków. 

— Proszę powiedzieć mi — spytałem — 
jakie stosunki narodowo-polityczne zachodzą 
między Słoweńcami a Chorwatami ? 

— Nie ulega najmniejszej wątpliwości — 
odpowiedział poseł ksiądz Koroszec, — że 
Chorwaci 1 Słoweńcy są właściwie jednym 
narodem. — Różnice, które dziglaj między 
Chorwatami i Słoweńcami istnieją, różnice 
indywidualne, w niektórych punktach tak 
na zewnątrz wielkie, ża można uważać Sło- 
weńców i OGhorwatów za odrębne narody, 
powstały pod wpływem przyczyn historycz- 
nych i naturalnych, Należy pamiętać, że część 
Słowian zachodnio-południowych, ta część, 
która dzisiaj nosi miano Słoweńców, dostała 
się bardzo wcześnie pod panowanie niemie- 
ckie i uległa wpływom kultury niemieckiej. 
Utraciwszy też samodzielność państwową, 
przez cały czas nie mieli sposobności nale- 
żytej rozwijania swego jęsyka i wznoszenia 
go na wyższy stopień doskonałości. Nato- 
miat Chorwaci posiadali przez czas znacznie 
dłuższy odrębność państwową 1 możność 
wyrobienia się w odrębnem państwie także 
pod względem kulturalnym. Nadto Chorwa- 
ci, zwłaszcza Chorwaci na wybrzeżach, zo- 
stawali pod wpływem Kultry włoskiej, która 
zapładniająco wpływała także na rozwój ję- 
zyka oraz na rozwój kultury. Ale mimo to 
wszystko jeSzcze dzisiaj w niektórych po- 
wiatach słoweńskich lud przemawia języ- 
kiem, który zawiera mnóstwo, że się tak 
wyrażę, kroatycyzmu. Natomiast w Chorwa- 
cyi zachodniej lud przemawia językiem nie- 
słychanie zbliżonym do słoweńskiego, tak, 
że niepodobna oznaczyć granicy, w Której 
język słoweński wyraźnie się kończy, a ję- 
zyk chorwacki wyraźnie się zaczyna. — Ta 
granica zupełnie się rozpływa. Rzecz prosta, 
że w miarą uświadomienia narodowego mu- 
slało nastąpić zbliżenie polityczne Słoweń- 
ców, Chorwatów i Serbów, Którzy od Chor- 
watów różnią się tylko religią i alfabetem, 
oraz pewnemi drobnemi odrębnościami języ- 
kowemi. 

kd 2 kJ 

Niepomierne zbrojenia się Niemiec w 
związku z ogólną sytuacyą polityczną w 
Europie sprawiają, że Francya w sposób 
gwałtowny zwiększa swą gotowość bojową. 
O ile przychodzi to jej łatwo pod względem 
finansowym, gdyż jest krajem najbogatszym 
w Europie, o tyle znów ze względu na brak 
łudzi czynić musi wysiłki, dające się społe- 
czeństwu bardzo niemile odczuwać. Takie 
np. zatrzymanie na trzeci rok służby  żoł- 
nierzy, którzy wysłużyli dwa lata, pociągnę- 
ło za sobą szereg buntów wojskowych, 
rzucających bardzo smutne Światło na dy- 
scyplinarkę i patryotyzm armii francuskiej. 

Nie zraża się tem jednak gabinet Bar- 
thoua i w dalszym ciągu zamierza prze- 
prowadzić wzmocnienie francuskich sił zbroj- 
nych na wiełką skalę. 


Z Paryża donoszą, że Izba przyjęła 
384 głosami przeciw 165 kredyt, na pokry- 
cie kosztów zatrzymania pod bronią 
trzeciego rocznika żołnierzy. Wo- 
bec wywodów poszczególnych mowców 0- 
świadczył prezydent ministrów, że wydatek 
ten jest nieodzownie koniecznym. Rozmaite 
trudności utrudniają zawarcie pokoju, a któż 
może wiedzieć, czy jutro lub pojutrze nie 
wyłonią się nowe trudności. 

Prezydent ministrów przedłożył nastę- 
pnie Izbie ustawę w sprawie utworzenia 
specyalnego działu w budżecie na 
cele obrony narodowej. Wydatki te- 
go działu będą od roku 1915 pokrywane 
specyałnym podatkiem dochodowym 
narodowym, Ustawę odesłano do komi- 
syi budżetowej. 


„ Wiec 
w obronie naszego przemysłu. 


Z inicyatywy Izby rękodzielniczej, Źwiąz- 
ku samoistnych rękodzielników, Kupców i 
przemysłowców, jak również Komitstu boj- 
kotu towarów pruskich, odbył się we Lwo- 
wie w niedzielę w wielkiej sali ratuszowej 
wielki wiec przemysłowy. 

Bezpośredni powód do zwołania wiecu 
dała sprawa oddania przez Bank austrya- 


cko-węgierski urządzenia wawnętrznego dla 


nowego gmachu filii tego banku we Lwo- 
wie, firmie pozakrajowej, jakkolwiek oferty 
firm krajowych były korzystniejsze. W obe- 
cnej sytuacyi, gdzie przemysł nasz tak do- 
tkliwie odczuwa przesilenie finansowe, fakt 
ten wywołał powszechne oburzenie. Wyrazem 


zainteresowania ogólaego tą naprawą było nie- 


zwykle liczne zebranie, na które przybyło 


wielu radnych miejskich z prezydentem Neu- 
manem i kilku posłów. 


Wiec zagaił radca Drewnowski. Do pre: 
zydyum zostali powołani pp. Schirmer, Dre- 
wnowski, Ihnatowicz, Blumenfeld. Referat 
ogólny o sytuacyi ekonomicznej wygłosił p. 
Olszewski, zaś o skutkach przesilenia eko- 
nomicznego referował radny Ohly. W dysku- 
syi zabierali głos pp.: Toepfer, Szafrański, 
Krug, Waldt, Appel, Sliwiński, Mięsowlcz, 
Diamand i inni. Na pierwszy plan dyskusyi 
wysuwała się, oczywiście, sprawa ostatniego 


pokrzywdzenia naszego przemysłu przez Bank 
austro-wągierski, przyczem zwracano Się o- 
stro również przeciw dyrekcyi tutejszej fil, 
co znalazło wyraz nawet w osobnej rezo- 
łucyi. 


Poza tem uchwalono rezolucye następu- 


jące : 


1) „Wiec obywatelski uznaje konieczność 


popierania wyrobów przemysłu krajowego 
przez ogół społeczeństwa i potrzebę jak naj- 
wydatniejazego, 
czynnego współudziału w pracy nad rozwo- 
jem i dźwignięciem oraz najszerszam gasto- 
sowaniem swojskich wyrobów. 


stałego i konsekwentnego 


2) „Wiec wyraża ubolewanie tym wszy- 


stkim, którzy nie przestrzegając tych postu- 
latów i posługując się wyrobami obcej pro- 
dukcyi tak dla puKrycia własnego zapotrze- 


bowania, jak też przy powierzaniu dostaw 
wyrządzają oczywistą krzywdę całemu spo- 


łeczeństwu, którego ekonomiczna niezależ- 
ność i polityczna samodzielność związane są 
Ściśle z kwestyą tworzenia własnego, silnego 
i przez ogół popartego przemysłu. 


3) „Wiec protestuje przeciw nieobywatel- 
skiemu postępowaniu tych instytucyj publi- 
cznych, które żaopatrują się w obce wyroby, 
a urządzenia dla swoich gmachów sprowa- 
dzają z poza granic kraju z zupełnem pomi- 


niąciem wyrobów krajowego przemysłu i rze- 
miosła I wzywa wszystkie instytucye publi- 
czne, rządowe, autonomiczne i prywatne, a- 
żeby zapotrzebowanie dla wybudowanych, bu- 
dujących się, lub wybudować się mających 
gmachów swoich, pokrywali wyłącznie wy- 
robami krajowej 


produkcyi, tak, jak to 
uczyniła lwowska Izba handlowa i przemy- 
slowa. 

4) „Wiec żąda, ażeby wszystkie dostawy 
i roboty dla instytucyj i gmachów publicz- 
nych oddawano tylko krajowym i uprawnio- 
nym przemysłowcom z bezwarunkowem wy- 
kluczeniem obcych producentów. 

5) „Wiec apeluje do posłów naszych, aże- 
by zawsze i przy każdej sposobności atali na 
straży interesów przemysłu Krajowego i do- 
magali się stanowczo, aby kompetentne czyn- 
niki nie lekceważyły Interesów naszego kra- 
ju i ale podkopywały jego rodzimej wytwór- 
czOŚci. 

6) „Wiec wyraża oburzenie z powodu nie- 
jasnych machinacyi, skutkiem Których dosta- 
wa urządzenia dła lwowskiej filii Banku au- 
stro-węgierskiego została oddana za znacznie 
wyższą cenę firmie zagranicznej z krzywdą 
miejscowego rękodżieła. Wiec wzywa posłów 
lwowskich, aby starali się sprawę tę sbaddłł 
i wyjaśnić“, 

Wiec ten powinien się odbić echem w na- 
szem mieście, gdzie przemysł polski, handal 
i rękodzieło są stale pomijane, gdzie obca 
inatytuoge nieliczą się zupełnie ze smutnym 
stanem finansowym, jaki tu panuje i dobi- 
jają nasz przemysł i handel na rzecz naszych 
wrogów. 

Należy zwrócić baczną uwagę na tutejszą 
fabrykę tytoniu, Która wszystkie dostawy 
oddaje obcym i opanowana przez niemiecko- 
czeską administracyę odnosi się wrogo do 
naszego przemysłu i handlu, 

Rozbicie stanu rękodzielniczego w naszem 
mieście na dwa wrogie sobie obozy, niedo- 
zwala na zorganizowanie silnej samoobrony 
i dzięki temu mieszczaństwo, które powinno 
spełniać tu narodową swą misyę w jarzmie 
żydowskiem dąży do upadku. 

Niezapomiaajmy, że w odrodzeniu mie- 
szczaństwa połskiego, w jego stanie posia- 
dania leży przyszłość naszych miast i ich 
polskość. 

Należy pamiętać, że poza Cieszynem i 
Białą, czeka nas ciężka praca nad spolszcze- 
niem wszystkich miast galicyjskich. 


pad 
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Robotnicy tytoniowi 


a międzynarodówka. 
IL 


Międzynarodowa robota wśród naszsgo 
ludu roboczego i podmiejskiego zdąża prze- 
dewszystkiem do zwalczania wiary i podko- 
pania powagi duchowieństwa, a temsamsm 
do wydarcia ludowi ostatnich skarbów na- 
rodowych i społecznych cnót, przekazanych 
nam przez ojców naszych. Praca ta na razie 
trudna, gdyż obecne pokołenie wzrosłe i wy- 
chowane na zasadach religijnych I narodo- 
wych, broni się i odrzuca truciznę, szerzoną 
przez międzynarodowych „mężów zaufacia”, 
sowicie opłacanych za zdradę pracującego 
ludu i całego narodu na rzecz międzynaro- 
dowej niemieckości. Kto jednak bliżej wglą- 
dnie w dusze wzrastającego dzisiaj młodego 
pokolenia. kto przypatrzy się jego sposobo- 
wi myślenia i postępowania, zbada zasady i 
pragnienia, ten dopatrzy się tam ze smut- 
kiem skutków destrukcyjnej roboty między- 
narodowych socyalistów. 

Niemiecki socyalizm, dążący wraz z 
wszechniemcami całą s!łą pary do zradykali- 
zowania polsziego społeczeństwa, chwycił 
się u nas najniebezpieczniejszej taktyki, — 
gdyż atakuje życie rodzinne przedewszyst- 
kiem i trafia tam najpewniej i najskutecz- 
niej przez Kkobietę-matkę. Publiczne nasze 
życie społeczne i polityczna pozostawia w 
spokoju, gdyż wie aż zanadto dobrze, że po 
zdezorganizowaniu życia rodzinnego owła- 
dnie bardzo łatwo naszem życiem puvlicz- 
nem. 

Najlepszym zaś środkiem ich walki z na- 
rodem polskim jest zwalczanie wiary i pod- 
Kopywanie wpływu duchowieństwa. Przeko- 
nali się bowiem na Sląsku, że taki robotnik 
i taka rodzina, która pozbyła się łatwo wia- 
ry, jeszcze łatwiej się wynaradawia i najza- 
cieklej zwalcza i prześladuje polskiego robo- 
tnika w przyszłości. Dowodem tego historya 
Sląska, gdzie odstępstwo od wiary dało po- 
czątek germanizacyjnej polityce i prześlado- 
waniu ludu polskiego i języka naszego. — 
Tem się tłumaczy, dlaczego tak celowo i 
masowo sprowadza się na złe drogi kobiety 
polskie, wyjeżdżająca na robotę de Prus, a 
nawet do zachodnich krajów austryackich, 
czemu tak wiele naszych dziewcząt pozosta- 
je za granicą w lupanarąach, dlaczego tak o0- 
brażająco i tak ujemnie wyraża się prasa 
zagraniczna o polskiej kobiecie. ; 

Robota ta celowa i krecia znaczy już 
swe ślady w Krakowie, a międzynarodowy 
socyalizm przypuścił przedewszystkiem atak 
do robotnice fabryki cygar. W instytucyi tej 
pracuje ponad 1000 (tysiac) robotnie, prze- 
ważnie mieszkających na przedmieściach 
Krakowa, które przy Ostatnich wyborach tak 
łatwo stały się żarem Srcyalistów. Robotnice 
tytoniowe — to matki i wychowawczynie 
bardzo licznych pokoleń, które stanowić bę- 
dą niezadługo „gros“ obywatelstwa Wielkie- 
go Krakowa i po reformie wyborczej wpły- 
wać będą na losy miasta. Niemcy owła- 
dnęli już ziemią w okolicach Krakowa, Opa- 
nowali przemysł i handel do spółki z żyda- 
mi, a teraz sięgają po dusze polskie na 
przedmieściach przy pomocy socyalistów, — 
gdy w mieście pomaga im do tego blok de- 
mokratyczno-ludowcowy. 

I do robotnie tytoniowych zaczął prze- 
mawiać w ulotnych pisemkach socyalistycz= 
nych Franciszek Schuhmeier, delegat sekre- 
taryatu międzynarodowego socyalizmu w 
Berlinie. Hasłem jego, które szerzy wśród 
naszych robotnic, jest motto: „Dość praco- 
wałeś na swych katów. — Do ciebie dziś 
należy świat", a katami tymi mają być Po- 
lacy, którzy przy pomocy chrześcijańskich 
idei „postępują z pokornymi robotnikami 
zupełnie, jak z cytrynami: wyciskają ich i 
odrzucają precz“. 

Prorok ten socyalistyczny w długim ar- 
tykule obiecuje naszej robotnicy, że jeśli 
wyrzuci z duszy swej wiarę, przestanie słu- 
chać księży i nie będzie pokornie ulegać 
polskim hasłom narodowym — to uzyska 
szczęście doczesne, o wieczne zaś dbać nie 
potrzebuje. 


Na następnej zaś zaraz stronnicy czyta się 
wezwanie do krakowskich robotnic, by na wła- 
sne potrzeby opodatkowały się osobno i dobro- 
wolnie, gdyż obecnie płacone (podwyższone) 
wkładki w kwocie 48 halerzy od każdej ro- 
botnicy tygodniowo zaledwie!!! wystarczają 
na pokrycie wydatków zarządu na agitacyę 
i inne potrzeby ??? 

A s wkładek tych płyną bardzo poważne 
kwoty, gdyż przeciętnie rocznie około 15.000 K, 
które rzucają nasze robotnice w błoto na 
swą własną szkodę i nieszczęście przyszłych 
pokoleń. W jaki sposób tłumaczy wiedeńska 
centrala odmowę w tej sprawie, przedstawię 
w sposób autentyczny, gdyż przytoczę słowa 
p. Pattermana, członka centrali, który od 
czasu do czasu przyjeżdża do Krakowa w 
pomoc tutejszym „osobom zaufania” i prze- 
mawia do polskiego ludu po niemiecku. W 
sprawie odmowy małago zasiłku grupie kra- 
kowskiej, dostarczającej tak wiele pieniędzy 
centrali przemawia wspomniany mąż Za- 
ufania następująco : „Jeżeli grupa w Krakowie 
wiele ma wydatków na utrzymanie lokalu, 
to musi członków pociągnąć do pomocy na 
ten cel. Grupy mogą łatwiej dla siebie spra- 
wę załatwić, jeżeli przy Każdej Sposobności 
agitować będą za przystąpieniem członków 
do wyższych klas wkładkowych, przy któ- 
rych i ich wkładka jest większą", 

Równocześnie jednak nie ma najmniejszej 
wzmianki o tem, na cO Sużywa „centrala“, 
sumy, płynące do jej Kleszeni z Krakowa 
które mogłyby robotnice tytoniowe speżytko- 
wać z tak wielką korzyścią dla siebie w 
kraju. Wobec podobnych warunków łatwo 
zrozumieć można, dlaczego broni się tak 
opornie „centrala“ przeciwko dopuszczeniu 
polskiego robotnika do zarządu wiedeńskiej 
centrali I wolała założyć dla Czechów osobną 
komisyę zawodową w Pradze. 

Wszyscy przyznajemy, że Krakowowi 
grozi germański zalew, że czeka nas w przy- 
szłości ciężka walka z najazdem, podobnie, 


ljak się to dzisiaj dzieje na Sląsku i zaraz 
Spółka z ograniozoną odpowiedzialnością 
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psd Krakowem w gallcyjskism mieście Bia- 
iej. Nie powinno sig więc pozwalać lekko- 
myślnie na przygotowywanie gruntu najpo- 
datniejszego na obce wpływy, gdyż na ro- 
botnice, zależne w całej pełni od wrogich nam 
wpływów i patrzące codziennie na prześla- 
dowanie i celowe poniżanie Polaków, wiary 
i narodowości. W stosunki te musi wgląd- 
nąć cały naród, a Czynniki miarodajne po- 
winny wpłynąć z całą stanowczością na rząd, 
by do fabryki Krakowskiej i w ogóle do 
wszystkich galicyjskich fabryk przyjmowano 
tylko Polaków lub Rusinów, którymi kiero- 
wać i opiekować się powinni jedynie urzęd- 
nicy i werkmistrze Polscy a nie ludzie obcej 
wiary i obcej narodowości. Jeśli szerzone 
dzisiaj hasła przes „osoby zaufanią* między- 
narcdowego socyalizmu opanują umysły mło- 
dych pokoleń przedmieścia, jeśli matki-ro- 
botnice wychowają swe dzieci niereligijnie, 
jeśli wszczepiają w nie hasła międzynarodo- 
wego indyferentyzmu — to w przyszłości 
z trudnością skieruje się te brudne fale na 
drogę prawą i czystą a uświadomienie naro- 
dowe podobnych mas stanie się stanowczo 
niemożliwem. 


„Prawem i lewem'*. 


Zgon znakomitego historyka i publicysty 
Wład. Łozińskiego przypomina nam jego nAj- 
celniejsze dzieło „Prawem i lewem*, opisujące 
anarcbię polską w XVII. wieku. Oto co pisał 
Łoziński o Polsce ówczesnej : 

„Co za świat, co za świat!“ Groźay, dziki, 
zabójczy, Świat noeisku i przemocy. Swiat bez 
władzy, baz rządu, beg ładu i bez miłosierdzia. 
Krew w nim tańsza od wina, człowiek tańszy 
od konia. Swiat w którym łatwo zabić, trudno 
nie być zabitym. Kogo nie zabił tatarzyn, tego 
zabił opryszek, kogo nie zabił opryszek, zabił 
go sąsiad. Świat, w którym enotliwym być tra- 
dno, spokojnym być niepodobna“. 

„Uciec się chce z tego Świata, od tych oza- 
sów i od tych indzi, zostawić te księgi w pyle, 
tę przeszłość w zapomnieciu*, 

Ale Łoziński po dokładnem rozważeniu sta 
pu politycznego Polski w XVII. w. przychcdzi 
do przekonania, że „przy niepojętych dzisiaj dla 
nas braksch prawodawstwa i jeszcze trudniej- 
asym do pojęsia niedostatku władz wykonaw- 
czych i policyjnych, trzeba było idealnych 
ludzi, aby było lepiej niż bywało“; 
a w końcu uświadamia sobie, że „jednocześnie 
we wszystkich aąsiednich krajach działo s'ę nie 
o wiele lepiej, jeżeli nie równie żle, albo jeszcze 
gorzej, niż w Polsce“. 

Z tych założeń wychcdząc, eależsł Łoziński 
do historyków, którzy nie lękają się cieniów 
na obrazie przeszłości, bo wierzą, że „nie zga- 
szą one Światła, a dadzą wypukłość”. Stąd miał 
też prawo wygłosić, to paradoksalne poniekąd, 
a doskonale bronione przez siebie, zdanie, że 
„miarą wysokich przymiotów polskiego społe- 
czeństwa są jego przywary; miarą jego ży- 
wotności — jego anarchia“. 

„Bo gdzie jest drugi naród — zapytuje — 
coby tak, jak Polska, bez rządu był potężnem 
państwem, bez stałego żołnierza odnosił wielkie 
zwycięstwa, bez wewnętrznej zgody zdobywał 
się na taką jedność w patryctyśmie ? „Sarma- 
toram virtns veluti extra ipaos* — cnota Po- 
laków jest poza Polakami*, I patrząc z osobna 
i z bliska ma pewne epoki i objawy przeazłości, 
zda się nam, że to prawda, że niema w nich 
ani światła, ani chwały. Obejmując jednak całe 
horyzonty wieków, widzimy, ża jest i światło, 
i chwała. Jest jakby poza Polakami, a przecie 
z niob, od nich i przez nich, jest w rasowym 
geniuszu, w zbiorowej duszy, w dziejowej oma- 
nacyi narodu“, 

Takiem orzeczeniem, głęboko ugruntowanem 
na wiedzy i na intuicyi historycznej, zamknął 
Łoziński swe dzieło o polskiej swawoli XVIL 
wiekn. 


Budżet Rosyi. 


Nadzwyczaj korzystny stan finansowy 
pozwalający na gromadzenie olbrzymich za- 
pasów gotówki, oto wniosek, który wycią- 
gać trzeba, gdy się czyta sprawozdanie z 
dyskusyi budżetowej w Dumie rosyjskiej. 

Rosya jest w tem szczęśliwem położeniu 
że obecne przesilenie ekGnomiczne odbiło 
się w kraju tylko nieznacznym spadkiem 
kursów, że kossty pogotowia wojennego i 
nadzwyczajne wydatki na zbrojenia mogły 
znaleźć pokrycie w zwyczajuych dochodach 
państwa. 

Pomyślny ten stan trwa zresztą już od 
kilku lat i dzisiaj posiada Rosya 391 milio- 
nów rubli wolnej gotowizny i zapasy złota 
wsrosły do 2 miliardów rubli. 

Według referatu prezesa Komisyi budże- 
towej Aleksiejenki, obliczone zostały docho- 
dy zwyczajne na 3.169,142,828 rubli a nad- 
zwyczajne RA 220,622,756 rb. Rozchody mia- 
ły według projektu komisyi budźstowej 
praewyżSzać doczody o 29,264.133. 

Komisya powiększyła wskutek tego do- 
chady o 54,200.000 rb. 

Dochody zwyczajne przewyższają rozcho- 
dy zwyczajne o 215119958 rb. a sam bu- 
dżet równoważy się sumą 3232,298.008 rb. 
przyczem spodziewane dochody przewyższa- 
Ją rozchody o 15,062635 rb., którą to sumę 
Komisya proponuje przeznaczyć na ulepsze- 
nie kolei państwowych. 

W dalszym ciągu swego referatu podniósł 
Aleksiejenko, że rozchody państwa wzrosły 
o sumę 328,000.000 rb, Rozchody minister- 
stwa wojny powiększono o 78,000.000. Prócz 
tago zamierzone są jeszoze znaczne wyasy- 
gnowania na cele obrony krajowej. 

W dniu 1 stycznia 1909 wynosiły w ka- 
sach państwowych zapasy gotówki 1,900.000 
rb. a 1 stycznia 1913 doszły one do 391 
milionów rb. 

Te zapasy wyświadczyły państwu wiel- 
kie przysługi i wzmocniły stanowisko rządu 
i nadały większą wagę głosowi Rosyi wobec 
całego Świata, a jednocześnie dały pewne 
panowanie na rynku pieniężnym. 

Po Aleksiejence zabrał głos minister 


| skarbu i porównując dochody i rozchody za 
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ubiegłe sześciolecie doszedł do wniosku, że 
w ciągu tych lat dochody państwowe po- 
krywają wszystkie rozchody nie wyłączając 
nadzwyczajnych, które wzrosły o 577 mil. 
rubli. Wzrost uwykłych dochodów doszedł 
do 805 mil. rb, z czego 733 mil. rb. stano- 
wią naturalny wzrost, a tylko 75 mil. jest 
wynikiem nowo wprowadzonych podatków. 

Przewyżka rzeczywista wpływu docho- 
dów wobac przewidywań preliminarzowych 
wyniosła w ubiegłym pięcioleciu 751 mil. rh. 
co razam z pozostałościami z pożyczek z 
lat 1908 i 1909 umożliwiło pokrycie nad- 
zwyczajnych wydatków, głównie wojskowych 
wynoszących 1545 mil. rb. 


Z pamiętników Abdul 
Hamida. 


Strącony z tronu władca Turcyi, Abdnl 
Ha mid, skracał nudy swego więzienia, między 
innemi także pisaniem pamiętników, jak o tem 
donoszono dawniej z Saloniki, gdzie był 
więziony w willi Allatini, zanim przewieziono 
go do Konstantynopola z powoda grożącej woj- 
ny z państwami bałkańakiemi. 

Obecnie „N. Züricher Ztg“ umieszcza z tych 
pamiętników pewne ustępy, z których podajemy 
najwięcej interesujące : 

„0 się rozumie — pisza ex-sultan — na 
polityce oryentalnej stary Gladstone ? Gdybym 
chciał jego napaści na moje rządy scharakte- 
ryzować, to mnsiałbym nazwać je grnbo obel- 
żywemi. Uzyż nie dowiedziono dzisiaj, że dzien- 
niki angielskie kłamąły bezczelnie, opisując 
owe rzezie Ormian I Bułgarów. Donosiły one 
o zniszczenin wsi chrześcijańskich i wyrżnięciu 
ich mieszkańców, podczas gdy te wsie znajdo- 
wały się faktycznie w stanie kwitnąsym, a ich 
chrześcijańscy mieazkańcy żyli w spokoju obk 
mahometan. 

„Czyż można brać za złe Turkom, żs w koń- 
cu uderzyła im krew do głowy, gdy Ormianie, 
z którymi tak dobrze się obchodzili, zaczęli na- 
padać ich we własnym domu ?.. Czyż Ormianie 
na wzór prawdziwych anarchistów nie posługi- 
wali alọ dynamitem i nożem ?... Mocaratwa nie 
pozwalają na to, abyśmy byli panami u alebie 
i ciągle prsychodzą do nas z rnowemi propozy- 
cyawi I kapitulacyami... 

„Gdyby Bismarck był w swoim czasie zro- 
zumiał, że dla Niemiec jest oniemal kwestyą 
życia utrzymanie silnej Taroył, to byłyby z tego 
odniosły korzyść obydwa te prańscwa. Jaka 
szkoda, że nie przyjął on nas do trójprzymie- 
rza! ©esarz Wilhelm powinien był mieć odwagę 
auektowania nas poprostu do trójprzymierza. 
Zamiast rozpraszBó przewyżkę swych sił po 
całym świecie i zdobywać kolonie, nie przyno- 
szące im Żadnych zysków, powinne były Niemcy 
skierować celowo swe usiłowania ku xatoce 
Perskiej. Byłyby przytem z pewnością nie po- 
niosły straty, a i my także. 

„Nasze stosunki z Francyą pozostawiają, 
niestety, wiele do życzenia, Franouzi są, najo- 
czywiściej, oburzeni z powodu wizyty, jaką mi 
zrobił cesarz Wilhelm. Z uczuciom wielkiego 
uiezadowolenia przyglądają się oni także wzro- 
stowi wpływów niemieckich na Wschodzie. Bis- 
warok oświadczył wprawdzie, że nie jesteśmy 
warci kości jednego pomorskiego grenadyera, 
a przecież Niemcy pobili u nas wszystkie Inne 
narody. 

„Mój komlsars cesarski w Sofii, Ned ib, 
przysłał rai interesujący doknment. „Jeszcze 
nie czas — pisze w nim rosyjski poseł Sazo- 
now do mego wasala Ferdynanda — na ogło- 
szenie Bułgaryi niepodległą. Wasza Wysokość 
musi zaczekać na lepszą sposobność, Rosya w 
tej chwili nie może niczego przyrzekać. Najwa- 
żniejszą rzeczą w tej chwili jest wziąć na lep 
Austro-Węgry“. Przebiegły Nedżi b niepotrze- 
bnie wydał sporo pieniędzy dla wydobycia tego 
dokamentn. Wiedziałem bowiem jvż oddawna 
przez mego posła w Wiedniu, że Ferdynand 
porusza tamże wszystkie sprężyny, byle tylko 
uzyskać dla siebie niepodległość... Pomimo o- 
krzyczanej uległości i ngrzecznienia, nie można 
Ferdynandowi dowierzgać. Gdyby mógł, ogłosiłby 
się zaraz królem. Ja na to nie mogłem po- 
zwolIÓ... 

„Co były zresztą warte wszystkie przyrze- 
czenia Ferdynanda, wszystkie jego nibyto usi- 
łowania, zmierzające do uspokojenia Bałgaryl... 
Panowanie nasze w Europie polega na sprze- 
czności interesów wśród państw bałkańskich. 
Serbowie nie zgodzą się nigdy z Bułgarami, oi 
zaś nie cierpią Ramunów, którzy są śmiertelny- 
mi wrogami Greków. 

„Bałgarzy są strażą przednią RoByi, którą 
panslawiści pchają aż do Bosforu. Dlatego je- 
dynej obrony powinniśmy szakać w hellenizmie. 
Ctwała niechaj będzie Allahowi za to, że Buł- 
garzy z Grekami nie znoszą się, jak ogień z 
wodą“. 

Jak z przytoczonych wyjątków się pokazuje 
ex-snłtan był wprawdzie przewrotnym, ale prze» 
widującym politykiem. Wydarzenia ostatnich 
tygodni dowodzą, że jego Bpostrzeżenia co do 
nienawiści pojedynczych narodów bałkańskich 
między sobą były całkiem trafne, Zrzució za to 
z siebie nie zdołał onydy za mordy, popełniane 
na Ormianach z jego własnego rozkazu. Or- 
mianie bowiem nigdy nie byli stroną zacze- 
piającą a rola buntowników,wcale nie leży w ich 
charakterze, ʻ 


a. Gabryelska, frzysztofory, Kraków. 


Wynnjmuj: i sprzedaje pierwruorsędnycn fa- 

bryk lortspiany, planina, harmonie i phonoła 

1 zotówkę lub na spłaży nawat dwudsasto 
miesięczna heg galiczki. 


Precz Z towarem pruskim! 
Kupujois tylko u ohrześcijani 


KRONIKA. 
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
słońca rozpocznie się juto o godzinie 8 minot 40; 


znchód przypada o godzinie 7 minat 34; długość dnia 
godzin 15 minut 64. 


obficie zaopatrzony skład 


Kra ków, Sł awkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


Geny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. 33 urania sportowe 32 


Nr. 120. GŁOS NARODU s dnia 29 Maja 1918, 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 


działo się na obrazach zgubne skutki alkohola 
św. Maryl Magd., pojutrze w piątek św. Feliksa. 


i jego działanie na organizm ludzki, b. dobrze 
i plastycznie przedstawione. 

Kierownik wystawy p. Mikcłaj Skiba wy- 
głosił odczyt dla inteligencyi, w którym w ję- 
drnych i pełnych zapału słowach przedstawił 
genezę ruchu abstynenckiego w poszczególnych 
krajach, jego dodatcie działanie na charakter, 
jakoteż ekonomiczne warunki ludzkości. Zwrot 
zaś do rodaków jakotek uczucia patryotyczne, 
silnie podkreślone w odczycie, uczyniły na słu- 
chaczach bardzo podniosłe i mite wrzłenie. 

Daj Boże, aby idea abstynucka jaknajrychlej 
została odczuta i zrozamisna w naszem społe- 
czeństwie, a z nią, zby nastała era zdrowia 
ciała i duszy. 

Tępienie pokątnego szynkarstw a. Piszą do 
nas z Jaworzna: 

Podobnie jak w innych powiatach i u nas 
po zniesieniu propinacyi szynkarze propinacyj- 
mi żydzi, aczkolwiek nie otrayinali koncesyj 
szynkarskich, uprawiali w dalszym eiągu pota- 
jemnie swój proceder. W ten sposób mieliś ny 
w naszym powiecie sądowym co najmniej dwa 
razy większą ilośó szynków niż za czasów pro- 
pinacyi, z których przeważna część wyjętą była 
z pod wszelkiej kontroli. 

W bieżącym roku jednak dzięki stanowczo” 
ści i bezstronnemu a śŚsiałemu przestrzeganiu 
ustawy przemysłowej przez kierownika stzro- 
stwa chrzanowskiego, Dra Cnhylińskiego, 
stosunki szynkzrskie w okregu jzworznickim 
zaczynają Się zmieniać na lepsze. W ciąga o- 
statnich dwóch miesięcy starostwo chrzanow- 
skie nałożyło dwudziestukiłku pokątnym szyn- 
karzom Żydowskim w powiecie jaworznickim 
znaczne pieniężne kary za pokątny handel na- 
pojami spirytusowymi. Jeżeli akcya w tym kie- 
runku pójdzie dalej, to raożamy się spodziewać, 
że pomimo przechwałek żyda-szynkarsa H. Lie- 
berfreunda z Jaworzna, że ma wielkie w stz- 
rostwie wpływy, w krótkim czasie tajemne 
szynkarstwo żydowskie w naszym okręgu Zu- 
pełnie wytępione zostanie. 


Sejmik relacyjny. Piszą do nas z Olszyn: 
Daia- 25 b. m. odbył się sejmik relacyjny zwo- 
łany przez posła naszego okręgu p. Dra Ma- 
takiewicza w Olszynach. 

Przy szczelnie zzpełmionej sali szkolnej, w 
której się zgromadzili wyborcy nietylko miej- 
scowi, lecz także i ze wsi okolicznych, PO wy- 
borze prezydyum, do którego weszli: jako prze- 
wodniczący ks. Fiorek, zastępca: naczelnik 
gminy p. Majsner i sekretarz p. Chrapusta i 
po zagajeniu zgromadzenia przez przewodni- 
czącego, który streścił cel zgromadzenia, udzie- 
lono głosu posłowi. 

Po przeazła 2 godzinnej treściwej i dla o- 
gółu przystępnej mowie zdał poseł sprawozda- 
nie z całej dsiałalności poselskiej. 

Następnie nawiązała się bardzo ożywiona 
dyskusya, w toka której przemawiali: Marsza- 
łek tut. powiatu baron Götz, Józef Majzner, 
Walenty Hebda, Józef Machowski, Franciszek 
Zygadło i wiela innycb. 

Po zakończeniu dyskasyi na wniosek go- 
spodarza p. Stanisława Owcy, udzielono jedno- 
głośnie posłowi Dr Matakiewiczowi wotum zau 
fania, poczem-wszyscy w spokoju rozeszli się 
do domów. : ń 

Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
rywatnych. Ze Lwowa donoszą: Wczoraj w 
wielkiej sali ratuszowej rozpoczęły się obrady 
delegatów Towarzystwa wzajemn. ubezp. urzę: 
dników prywatnych. Przed obradami o godzinie 
9 byli obecni delegaci na Mszy św. w kościele 
archikatedralnym, poczem udali się do ratusza, 
dzie odbyło się uroczyste posiedzenie kn uczoze- 
nia bO:letniej rocznicy powstania styczniowego. 
Posiedzanie zagaił w obszernom przemówienia 
ks. Paweł Sapiehz, poczem p. W. Lewicki zło- 
żył hołd uczestnikom powstania. Następnie rog- 
poczęły się obrady. 

Wiece rolnicze w sprawie organizacyi go- 
spcedarskiej urządza Towarzystwo rolnicae okrg 
gowe nowosądeckie w Płnwnej dnia 30 maja br. 
o godzinie 10 rano; w Stróżach dnia 31 maja 
br. o godzinie 2 popołudnia i w Łącku w nile- 
dzielę dnia 1 czerwca br. Wszędzie na wiecach 
tych wygłosi odpowiednie referaty delegat Ko 
mitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
redaktor „Tygodnika rolniczego”, p, Stanisław 
Jasiński. 


Ruch bojkotowy w Zagłębiu dąbrowskiem. 
Korezpoudent warsz. gaz. żyd. z Dąbrowy Gór 
niczej stwierdza, ża przed „olicyalnym* bojko- 
tem w przeciągu 3-ch lat przybyło w Zagłębin 
około 250 skl-pów polskich: w przeciągu zaś 
5 cin ostatnich miesięcy przybyło jeszcze okołc 
100. Jeden z kupców żydowskich z Dąbrowy 
narzek», ie obroty jego zmniejszyły się obe 
cnie z 4.000 rb mi>siącznie do 606. „Dawniej 
kupowano w polskich sklepach tylko te, czega 
nie było u żydów; obecnie zaś kupują w ży- 
dowskich tylko to, czego niema w polskich“. 

U nas inaczej !., 

Sen ocaleniem, Że Zdańskiej Woli pod Ło- 
dzią donoszą: Zamieszkałoma przy zbiegu Pi- 
wnaj i Erywańskiej p. Keilowi Śnił» s ę w noty, 
że złodziej otwiera szufladę, w której leżały 
pleniądze. K. zerwał się i podszedł do biurka, 
szuflada jednak była aienaruszona. W tejże 
chwili rozległ się trzask i aufit nad łóżkiem 
K. załamał się. — K. uniknął Śmierei, jedynie 
dzięki temu, że stał wtsdy przy biurku. 

Zbrodniczość w Łodzi W Łodzi i na przed- 
mieściach, od 1 stycznia do 1 maja r. b, are- 
sztowano 10908 różnych przestępców, w tem 
18 bandytów, 8 mordorców i 3 wyłamywaczy 
kas ogniotrwałych. Resztę tworzą nożowoy, pa 
serzy, autonerzy, złodzieje, eszuści, karciani itp. 
Cyfra ta wymownie ilnstruje stosunki w tem 
mieście. 


wychowańca Beminaryum duchownego, byłego 
obrońcą sądowego, nancżyciela gimnastyki, by- 
łych wojskowych, urzędników akcyzy i t. p. 

Małoletni bsndyci. O zepsucia z zgangreno- 
waniu społeczeństwa rosyjskiego Świadczy roz- 
prawa odbyta ostatnio w Saratowie. Oto tam- 
tejssy sąd okręgowy rozstrzygnął sensacyjną 
sprawą grupy małoletnich, oscarłonych o zor- 
ganizowanie szajki rozbójniczej dla celów szan- 
tašu oraz o zabójstwo 13-letniego syna właści- 
ciela domu Iwanowa. Działo się to w r. 1911. 
Wisla mieszkańców Saratowa otrsymywało wów- 
czas listy z żądaniem pieniędzy pod grozą 
śmierci. 

Dnia 10 pażdziernika syn obywatela miej- 
skiego, Iwanowa, 13-letni chłopiec, uczeń szkoły 
handlowej, wyszedł z doma i więcej nie wrócił. 
13 października do mieszkania Iwanowa pod- 
biegł wieczorem Jakiś chłopiec i rzucił? w okno 
list, adresowany do matki Iwanowa. List brzmiał 
jak następuje: „Syna paui, Kolę, wzięliśmy do 
niewoli. Jeżeli pani nie złoży nam do dnia 14 
października 5300 rubli, to zabijemy Kolę. Pie- 
niądze powinna pani wydać chłopeu, który po- 
dejdzie do pani koło csrkwi kolejowej i popro- 
si o pieniądze. List kończył się podpisem „par: 
tya s. r.“ i pieczęcią, wyobrażnjącą trupią cza- 
szko. 

Iwanowowa oddała list policyi i osobiście 
powiedziała o wszystkiem gubernatorowi. 

Sledztwo przeprowadzone między kolegami 
uwięzionego Koli, wykryło, że jeden z nich S. 
Baukin zorganizował w lecie roku 1911 szajkę 
rozbójniczą, do której w charekterze przywódców 
należeli: brat Bankina, Iwan, lat 15, Mikolaj 
Iwanow, lat 13, [wan Nikitin, lat 16, Mikołaj 
Kartoszkin, lat 14 i Walery Biziajew, lat 13, 
Szajka powyższa zamierzała dokonać całego 
szeregu grabieży, mianowicie złupić kasę bo- 
gatego kupca ŚSzersztobitowa, okraść sklep z 
bronią Trejbala, sklep Anezorga i wiele innych, 


Kraków 28 Maja. 


Oktawa Bożego Cłała zakończy się, jak wia- 
domo, jutro procesyą maryacką, gromadząca 
tłumy pobożnej publiczności z Krakowa i oko- 
licy. Spodziewać się należy, że wierni swoim 
tradycyom cbywatele  zamiesskujący Rynek 
naszego starego grodu, zechcą przystroić cho- 
rągwiami, kwiatami, ówiatłem i t. p. balkony i 
okna w swoich mieszkaniach. 

Aroybractwo Przen. Sakramentu i Stowa- 
rzyszenia kat. podpisare na odezwie do mie- 
azkańców Krakowa, zwracają się raz jeszcze do 
vioh z powyższą prośbą, spowodowane tam, Ża 
w czasie zamkowej procosyi zauważyły, że były 
domy w Rynko, w których o przysńtrojenia 
balkonów i okien nie pamyślano. 

Piątkowy konoert 600 uczniów | uczenie 
krakowskich z towarzyszeniem orkiestry 56 pp- 
budzi w szerokich kołach nauczycielstwa, ro- 
dzieów i Krakowian niezwykłe zainteresowanie. 
Większa część biletów już rossprzedana. Nie- 
zwykle liczne chóry piękne solowe głosy oraz 
żywe przejęcie się dzieci śpiewem i pedagogi- 
czne kierownictwo dyrygentów składają się na 
przepiękne wykonanie „Swięta wiosny*. Wobec 
tego, że jnż tylko nie wielka ilość miejsc po- 
zostaje do rozsprzedaży należy spieszyć się z 
zamawianiem biletów w Kasie zamawiań plac 
Maryacki 1. 9, tel. 1007. W razie powcedzen'a, 
o czem nie watpimy, zostanie Koncert ten w 
najbliższym czasie powtórzony. 

Z powodu śmierci é. p. prof. Bechenka 
otrzymał Uniweraytet Jagielloński kondolencye 
od Ekso. Cwiklińskiego, od namiestnika „Dra 
Korytowskiego i od Uniwersytetu lwowskiego. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. W niedzielę 
dnia 1 czerwca br. o godzinie 4 popołudniu roz- 
pocznie się na strzelnicy uroczystość abdykacyi 
Króla kurkowsgo Edmunda Klemensiewicza, a 
następnie strzelanie królewskie do kurka, które 
trwać będzie przez cały tydzień, począwszy od 
godziny 4 popołudnia a zakończy się w nie- 
dzielę dnia 8 czerwca. Wieczór o 8 godzinie 
dnia 1 czerwca br. odbędzie sią kosztem To- 
warzystwa uszta na cześć ustępującego Króla 

Kto w drugą. niedzielę strzelania królew- 
skiego tj. 8 czerwca br. celnym strzałem strąci 
ostatni szczątek kurka, Królem kurkowym na 
caly rok aż do rozpoczęcia następnego królew- 
skiego- strzelania obwołanym zostanie, Dwaj 
ostatni ozłonkowie, którzy przed strzałem kró 
lewakim bezpośrednio kurka trafią, zostaną 
marszałkami. 

Obwołanie nowego Króla kurkowego nastąpi 
uroczyście, poczem odbędzie się na cześć jego 
mezta w Sali strzeleckiej kosztem Towarzystwa. 

Karygedny żart. Piszą do nas: W niedzielę 
26 b. m. popcładniu urządziłem z memi ucze- 
nicami z kursów Baranieckiego — około 30 
osób — wycieczkę do klasztoru Mogiły. Wra- 
cając, trzeba było przejść od Mogiły do Czyżyn. 
Byliśmy na tej drodze między 5'30 a 6-tą. 
Szliśmy ścieżkami. które idą wzdłuż rowu przy- 
drożnego, Zdaleka nadjeżdżał antomobil Środ- 
kiem drogi — szliśmy najspekojniej — naraz 
automobil, zbliżając się do mas, skręcił wprost 
na nas — stanęliśmy przerażeni. „Dowcipny* 
szoter dojechał do nas na parę metrów i do- p 
piero zawrócił na drogę, bardzo zadowolony se 
swego „dowcipa”. Oczywiście, iż przedewszyst- 
kiem oglądnąłem się za memi uczsnicami, czy 
która s przestrachu nie wpzdła do rowu, a 
przez to nie zauważyłem numeru samochodu 
celem zrobienia odpowiedniego użytku. 

Dr Michał Zmigrodzki. 


Wyeleczkę krajezzawozą de Tenczynka urządza 
Sekoya At daat: Akademickiego Koła „Straży 
Polskiej” we czwartek 29 bm. Zbiórka na dworou w 
poczekalni JI. kl. o godz. wpół do 2 popołudniu, skąd 
koleją do Krzeszowic. Program wycieczki obejmuje 
prócz zwiedzenia ruin zamkowycb, zwiedzenie browa: 
ru tenczyńskiego. Powrót do Krakowa o godz. 10 
wieczór. 

Zgłoszenia przyjwuje się do czwartku (włącznie) 
od 12—1 w południe w sali 33 Col. Nov. ze względu 
na ogrzniczoną liczbę uczestników, zgłoszeń na dwor- 
cu przyjmować się nie będzie, _ 

Ż Kola pedagogieznego U. U. J. W sobotę 31 maja 
br. odbędzie się w sali Nr 40 (Coll. Nov. I. p.) o go- 
dsinie 6 wieczorem odczyt p. Kazimierza Ożoga p. t 
„Grzegorz Piramowicz jako reformator szkolnictwa 
polskiego*. Wstęp Wolny. 

Ze Związku Abuolwantów Akademi! handlowej w 
„Krakowie. W dniu ż czerwca br. o gcdz, wpół do 8 
wieczorem odbędzie się uroczyste otwarcie własnego 
lokaln Związku przy ul św. Krzyża l. 7, I, p, na 
która zapraszamy wazystkioh kolegów. _ Wydział. 

Žyd-złodzloj w kcóciałe N. P. Maryi. Wczoraj wie- 
czorem po majowem nabożeństwie służba kościelna 
przyłapała wyrostka żyda, nazwiskiem Gleitzmana, 
który wraz z jakimś drugim operował po kieszeniach 
modlących się. Zauważeni przez kościelnego, złodzieje 
usiłowali zbiedz, lecz udało się to tylko jednema, a 
G. oddano w ręce połlicyi. 

Kradzież 550 K, Z mieszkania Aleksandra Man- 
dolbauma skradziono wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych 550 K. Podejrzenie pada na służącą Floren- 
tyaę Idenz. 

Aresztewanie neżewea, Woxoraj aresztowała po- 
licya znanego i wielokrotnie już karanego nożowca 
Anioniego Pa za niebezpieczne pogróżki. Przed 
kilku miesiącami Bubety przekłuł nożem przed szyn- 
kiem Habera w ul. Siensej pewnego ekspresa, który 
wkrótce zmarł. Po tym zajściu Bubetego areastowa- 
ao I odstawiono do sądu. Niebawem odstawiono go 
do domu kalek i nieuleczalnych, jako umysłowo cho- 
rego. Bubety jednak zbiegł stamtąd i wozoraj are- 
aztowała go policya. i 

Kradziuż strychewu. Na strych domu przy ulicy 
Łobzowskiej pod 1. 45 dostali się wczoraj popołudniu 
jacyś nieznani sprawcy i skradli rzeczy należące do 
lekatorów wspomnianej kamienicy. 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
W najbliższym czasie mstąpią: inspektor owie 
armii, gan. piechoty Frank i gen. piechoty 
Schoedler oraz Komendant X. korpusu w 
Przemyślu gen. kon, Ku m moer, Na ich miejsce 
mają zostać inspektorami armii: komendant II. 
Kkorpasu w Wiedniu, gen, piech. Zie gler iko- 
mendant III. korpusu w Gracu gen, broni Lei- 
thner, komendantem zaś X, korpusu zostanie 
szef Bekcyi w ministerstwie obrony krajowej 
marsz. pol. porncz. Bóckenheimer. 

Rany w wojnie bałkańskiej, Francuski gen. 
inspektor-lekarz, Dr Delorme, ogłasza nastę- 
pujące interesujące dane, odnoszące się do ran: 
zadanych podczas ostatniej wojny bałkańskiej. 

Bagnet bułgarski, a właściwie krótki, sze- 
roki nóż, zadawał ciężkie rany, mało co ustę- 
pujące ranom, zadanym przez pociski z broni 
palnej. 

Dyscyplina ogniowa w piechocie bułgarskiej 
była pilnie przestrzegana, Na wielkie odległości 
strzelali tylko wybrani strzelcy. Dopiero na 


I bywał kontynuowany do odległości 400 m od 
przeciwnika. Skutkiem tak małej odległości 


Bałgzrzy zadawali przeciwnikowi bardzo ciężkie 
rany. 


Turcy — przeciwnie — strzelali masowo 
odrzzu na wielkie odległości, przez co celność 
ich ogsia była bardzo niedostateczna, a rany 
przezeń zadane, średnio ciężkie. Przytem poci- 
ski karzbinowe tureckie skutkiem swego ma- 
łego ciężaru i zakończenia ostrym szpicem 
przebijałg Kośsi na wylot, nie wywołając ich 
strzaskania. Dalej zaś pociski tu reckie nie pory- 
wały za sobą cząstek tkżniny z ubraniz, co na 
proces gojenia sią rea wpływało bardzo ko- 
rzystnie, 


Że światła katolickiego. 


Prześladowanie księży w Królestwie. Na 
kategoryczne dwukrotne żądanie ministeryam 
spraw wewnętrznych, redaktor Kroniki dyecezyi 
sandomiarskiej, X. Jan Gujkowski został zwol- 
niony przez władzę dyecezyalną od obowiązków 
profesora seminaryam szndomierakiezo. Za wi- 
nę zwolnionemu poczytano jego działalność li 
teraoką, zdauiem ministeryam, wrogą rzą 
dowi I wszystkiema, co rosyjekie. 


Wlad<msśoi kościelne. 


Zmlany na stanowiskach | urzędach w dyece- 
zyl krakowskiej. 


X. Kaximierz Kaszelewaki, proboszcz w 
Zakopanom przeszedł w staly stan spoczynka. 

X. Francziszek Graca otrzymał prezentę na 
probostwo w Tarnz%ie dolnej, 

X. Jan Rychlik zawianowany administrato- 
rem w Zakopanem. 

Konkurs na probostwo w Zakopansin roz- 
pisany z terminem trwania do końca czerwca 
b. r, 


Nekrelogia. 


Aleksander Bandrowski. Dochodzi nas smu 
tna wiadomość o Śmierci Aleksandra Ban: 
drowskiego, słynnego Śpiewaka i pierwszego 
na scenach polskich odtwórcy postaci Wa- 
gnerowskich. Zmarły artysta rozpoczął Swą 
karyerę teatralną na scenie lwowskiej przed 
laty mniej więcej 25, występując najpierw 
w partyach operetkowych. Po odbyciu po- 
ważnych studyów śpiewackich zaangażowany 
został do opery frankfurckiej, gdzie był 
plerwszym tenorem bohaterskim i ulubień- 
cem tamtejszej publiczności. Liczna gościnne 
występy na scenach niemieckich i w medyo- 
lańskiej Scalli rozniosły Szeroko sławę Ban- 
drowskiego. 

W roku 1901 odtwarzał Aleksander Ban- 
drowski z nieporównanym artyzmem na sce- 
nie lwowskiej i krakowskiej postać tytułową 
z „Maaru* Paderewskiego. W zimie tegoż 
roku powołany był do sławnej nowojorskiej 
Metropolitan - Opera dla odtworzenia tej sa- 
mej postaci. I tą gościną zakończył swoją 
świetną karyerą zagraniczną, Od tej pory 
występował już tylko sporadycznie na sce- 
nach polskich, zwłaszcza we Lwowie, gdzie 
dziąki niemu wystawiono całą teatrologię 
Nibelungów Wagnera. 


A” i. Gertu 


Pagoda. Dnia 27-go maja tormometr do- 
szedł od --10'2 do -|- 241 O, — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 28-go maja o godzinie 7 rano stan 
barometru 739'5 mm, — termometru + 141 O, 
wiatr: 'zachodnio-połndniowo-zachodni. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 28 
maja, — Ciepłota najwyższa -|- 15'3, najniższa 
— 3'2. Ciśnienie powietrza 695:6. — Kiera- 
nek wiatru północny. — Prognoza: zachmurze- 
nie zmienne, przeważnie pogoda, 


ge świata. 


Rosyjscy Inspektorowie oświaty. W rotu 
1912, na podatawie nowego prawa, wyznaczono 
cały Szereg inspektorów szkół lodowych, Refe 
rent Damy w sprawie preliminarza budżetowego 
ministeryum oświaty, Kowalewskij, zaintereso 
wał eig kwestyą, z jakich ladzi rekrutują Się 
ci inspektorowie. 

Okazało się, ik na kontrolerów oświaty 
ladowej wyznaczono: eks-sekretzrza konsysto 
rza, urzędnika do szczególnych zleceń przy gu- 
bernatorze, referenta gubernił, nie posiadające- 
go żadnej rangi służbowej, technika, byłego 


EEEE 


Kronika zamiejscowa. 


Wystawa antyalkoholiczna. Piszą do nas z 
Wadowic: Tow. abstynenckie „Wyzwolenie* 
ze Lwowa, urządziło w Wadowicach dnia 24 i 
25 bm. wystawę przeciwalkoholiczną. Wystawa 
zapełniona kartami statystycznemi czyniła do- 
bre wrażenie, za pomocą zaś Skioptikonu wi- 


NOW 


łatwości, z jaką młodzieńcy, przed którymi 


chnicznych w Warszawie, 
rewolucyjnym, był zmuszony opuścić Króle- 


średnich odległościach ogień stawał się ogólnym |"? 
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Aleksander Bandrowski tłómaczył prawie 
wszystkie dzieła Wagnera na język polski i 
był autorem libret do oper Różyckiego 
„Bolesław Smiały* i Żeleńskiego „Stara 
Baśń“. 

Smierć znakomitego artysty wywołała 
w szerokich kołach społeczeństw szczery żal 
i współczucie d!a Osieroconej rodziny. 

. p. Wacław Grabowski zmarł wczoraj 
nagle, mając lat 28. Znowu więc młode i 
bujne życie uległo w wewnętrznym zatargu 
może xierozwiązalnym. A jednak niepodobna 
oprzeć się uczuciu głębokiego żalu wobec tej 


albowiem wazystkie narzędzia rzeźnickie w o- 
statnich czasach Miszczyński dał do ostrze- 
nia. Skutkiem tego tasaki i noże są nieskazi- 
telnie czyste, 

Mord na Łobzowie przedstawia się mimo 
wszystko w niejednym momencie wielce tajem- 
niczo i niezrozamizle. Niezrozamiałem pozostaje 
mianowisie dlaczego morderca odcinał głowę 
ofierze. Jak okazało się w ostatnich godzinach 
od kadłaba oddzielone były również ręce. 

Woląż występują przy śledztwie coraz to 
nowe poszlaki, niejednokrotnie wzajemnie się 
zbijające, Slady krwi na banknotach, do któ- 
rych pierwotnie przywiązywano dużą wagę, nie 
mają żadnego znaczeniu. Oto, jak wiadomo, 
Miszczyński był handłarzem trzody. Częstokroć 
edwożąc trzodę do rzeźni, otrzymywał pienią- 
dze z rąk, które przed chwilą były krwią zbro- 
czone. Nie dziw więc, Że Śledztwo w tym kio- 
runku nie liczy na jakieś dane. 

W więzisniu zachowuje się Miszczyński za- 
pełnie spokojnie, Przeczy wogóle, by cośkolwiek 
© zbrodni wiedział, Pozatem usposoblony jest 
optymistycznie i nie lubi mówić. ona jego 
wciąż płacze i narzeka na nieszczęśliwy los. 

Na Łobzowie jednak organa Śledcze nie pró- 
Żnują. Ponieważ tak męższyźni, jak i kobiety 
pociągnięci do zeznań, stawali niecbętnie w 
roli świadków i częstokroć wprost nie odpo- 
wiadali na pytania, policya zmuszoną była kil- 
ka okazów z przedmieść umieścić „pod tele- 
grafom. 


stoi otworem cała przyszłość, odchodzą na 
zawsze bez względu na cierpienie, jakie przez 
to sprawiają swoim najbliższym. 

5. p. Grabowski podczas studyów polite- 
porwany wirem 


stwo Polskie i zamieszkał w Krakowie, — 
gdzie poświęcał się ze szczerem zamiłowa- 
niem malarstwu. Zdolny, wykształcony, Sym- 
patyczny i wrażliwy cieszył się sympatyą i 
uznaniem swych przyjaciół i znajomych. — 
Wrodzona neurastenia i pewna nieumieję- 
tność uporania się z przykrościami i kom- 
plikacyami codziennego życia, zachwiały jego 
równowagę myślową. Był to zresztą melan- 
cholik z pozorami żywej wesołości i zabiła 
go „w końcu wewnętrzna żałość, której nie 
umiał Opanować. 


Echa zbrodni teresińskiej, 


Sprawa kradzieży teresińskiej wstępuje 
w nową fazę. 

Oto administracya dóbr teresińskich, wy- 
chodząc z założenia, że stróżowie nocni 
Grzędzielewski i Pomarański snać nie pełnili 
należycie swej służby, skoro podczas ich dy- 
żuru okradziono pałac — obu wydaliła. Fakt 
ten sprawił, że obscnie Grzędzielewski i Po- 
marański w zupsłnie inny sposób opowiada- 
ją o szczegółach, jakie miały towarzyszyć 
kradzieży. Według tej ich nowej wbrsył, do 
północy pilnia strzegli pałacu, ale strudzeni 
ciągłem krążeniem naokolo pałacu, spoczęli 
na schodach pałacowych i wkrótce zasnęli. 
Co się podczas ich snu działo, tego nie wie- 
dzą, to tylko pamiętają, że po przebudzeniu 
się poczuli niezwykłę ociężałość i ból głowy, 
który u Pomarańskiego zamienił się wkrótce 
na Silny atak torsyi. Wobec tych objawów 
stróże przypuszczają, że w czasie drzemki na 
schodach zostali uśpieni chloroformem. Po- 
marański i Grzędziciewski mniemają, że Śle- 
dził ich ukryty w krzakach parkowych zbro- 
dniarz, a zobaczywszy, że zasnęji, podsunął 
sią do nich. Działaniu narkotyku stróże przy- 
pisują też fakt, że gdy z rana stróż dzienny 
Dzikowski zawiadomił ich o wybitej szybie, 
to nawpół przytomny Grzędzielewsk|i przy- 
padkowo zatarł Ślady stóp na świeżo wysy- 
panej piaskiem Ścieżce parkowej. 

Taką zasadniczą zmianę w opowiadaniu 
szczegółów, towarzyszących kradzieży, stró- 
że tłómaczą w ten sposób, że pierwotnie bali 
się przyznać do snu, gdyż przypuszczali, że 
tego rodzaju przyznanie się spowoduje ich 
dymisyę, gdy jodaak to nastąpiło, więc dla 
spokoju wolą wyjawić istotną prawdę. 

Od kilku dni codziennie przyjeżdża do 
Teresina delegat ministeryum sprawiedliwo- 
ści, urzędnik do szczególnych poleceń, który 
na miejscu bada służbę teresińską, oraz bliž- 
szych i dalszych sąsiadów pałacowych dla 
zdania następnie sprawy ministrowi sprawie- 
dliwośsi Szczegłowitowowi, interesującemu 
się tą zbrodnią. 

Pisma donoszą, że onegdaj do gabinetu 
prokuratora sądu okręgowego r. r. st. Lej- 
wina zgłosił się jakiś osobnik, który zażą- 
dał natychmiastowej audyencyi. Gdy przyby- 
lemu oŚwiadczono, że uzyskanie audyencyi 
bəz wyjawienia przyczyny jest niemożliwe, 
oświadczył, że przybywa jako Świadek nao- 
czny tragedyl parku teresińskiego. Wobec 
tego uzyskał audyencyę, która przeciągaęła 
się około godziny I w następstwie wraz 
prokuratorem i sędzią Śledczym udał się do 
więzieni, gdzia odbyła się konfrontacya z 
Janem Bispingiem. Zarówno zeznania taje- 
mniczego osobnika, jak i wynik konfronta- 
cyl trzymane są w Ścisłej tajemnicy. 
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Składki, Na „Dom zdrowia nauczycielstwa pol- 
skiego* w Zakopanem złożyło grono nauczycielskie 
XXXI. szkoły wydziałowej w Krakowie na Półws'u 
na ręce p. Robaka kwotę 50 K zamiast wieńca na 
trumę śp. dyrektora Jana Wojtygi. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Środa. „Wielki Fryderyk“, sztuka w 6 obrazach 
Adolfa Nowaczyńskiege. 

Czwartek. „Dożywocie*, komedya w 3 aktach 
wierszem, Aleksandra hr. Fredry. 

Piątek. „Święto wiosny*. Śpiew 500 dzieci szkół 
wydziałowych. — Przedstawienie nx kolóhia waka- 
cyjne. — Ceny popularne 


Opera 1 operetka lwowska 


w Krakowie. 


Repertuar za czas Od dnia 31 maja do dnia 14 czer- 
wca 1913 roku. 


Sobota „Madame Butterfly" opera w 3 aktach 
orae Gościnny występ Janiny Korolewioz- Way- 
owej. 
Niedziela popoł. „Sprzedana narzeczona* opera 
w 3 aktach Fr. Smetany. 
Niedziela wieczór. „Noc w Weneoyi“ operetka w 
3 aktach J. Straussa“, 
Poniedziałek. „Tosca* opera w 3 aktach Pucci- 
TOSA, — Gościnny występ Janiny Korolewicz=Way- 
owej. 
Wtorek. „Cnotliwa Zuzanna“ operetka w 3 akt. 
Gilberta. 
roda, „Kuglarz“ (Le Jongleur de Notre Dame) 
opera w 3 aktach J. Masseneta. (Nowość). 
Czwartek, „Wróg kobiet" operetka w 3 aktach 
Eyslera. 
Piątek. „Kuglarz“ opera w 3 aktach J. Masso- 


a. 
Sobota. „Hrabia Luksenburg“ operetka w 3 akt. 
Fr. Lehara. 

Niedziela popoł. „Manewry jesienne* operetka w 
3 aktach Jmre Kalmana. 

„Niedziela wieczór. „Kuglarz* opera w 3 aktach 
J. Masseneta. 

Poniedziałek. „Grigri* operetka w 3 aktach P. 
Linckiego. (Nowość). 

Wtorek. „Bal maskowy* opera w 5 aktach Ver- 
dega — Gościnny występ Janiny Korolewicz-Way- 
owej. 

roda. „Grigri“ operetka w 3 akt. P. Linckiego. 

Czwartek. „Eugeniusz Oniegin" opera w 6 akt. 
Czajkowskiego. Goácinny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. 

Piątek. „Grigri“ operetka w 3 akt. P. Linokiego. 

Sobota. „Faust“ opera w 4 aktach Gounoda, —- 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 


Ze sportu. 


Oddział kolarski „Sokola“ krakowskiego u- 
rządaił w niedzielę 25 bm. wycieczkę otwarcia 
sezona do Skały Kmity, przy licznym udziale 
członków kołom jJakoteż rodzin, Które przyje: 
chały pociągiem. Na miejscu dla urozmaicenia 
wycieczki odbyły się wyścigi. 1) Bieg otwarcia, 
2 km, I Hóshsmann, 2 Raindl, 3 Knziz. 2) Bieg 
nz przełaj, 1600 m, 1 Hóchamann, 2 Stahrawa, 
3 Kuria. Zwycięzcom wręczono nagrody w że: 
tonach. 

Oddział Kolarski zawiadamia, że szkoła ja- 
zdy ma rowerze jest otwarta. Lekcyi udziela sią 
na boisku pod technicznym Kierownictwem od- 
działu, ; 

Zgłoszenia przyjmuje kKance!arya „Sokoła“ 
w godzinach między 6—9 wieczorem. 6 Iskcyj 
dla członków „Sokoła“ 5 K, dla nieczłonków 
10 K. 
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Ohydna zbrodnia w Łohzowie, 


Siedztwo policyjne nataliło ostatecznie, że 
morderstwo na osobie słażącej Maryi Góreckiej 
spełniono między godziną 8 a 9 rano dnia 16 
maja b. r. W tym też czasie słyszeli sąsiedzi 
podniesione glosy, dochodząca z domu Misz- 
czyńskich. Miszczyński sapytany, co w kryty- 
sznym dnix robił, odparł, iż jeździł x sianem 
do Krakowa. Swiadków, którzyby go jednak 
musieli widzieć, Miszczyński podać niə umie. 
W dnia krytycznym rano, gdy Górecka już 
znikła, Miszczyński posłał swego 7-letniego 
Synka na poszukiwanie zaginionej. Chłopesyk 
szukał po strychu i komórce, lecz Góreckiej 
nigdnie nie widzizł. 


Według przypuszczeń morderca musiał po- 
kłócić się z Górecką i w uniesieniu ją zadasił, 
Przestraszywszy nuię następnie swego czynu, 
zwłoki akrył w jakiemó tajemniczem miejsca. 

Na strychu domu Miszczyńskiego znalazła 
wezoraj policya zagłębienie w ścianie, zasnute 
pajączyną, Tylko na małej przestrzeni framugi 
pzjęczyny brakowało. Robiło to wrażenie, jak 
gdyby przed niedawnym czasem leżsł tam jakiś 
tiumok. Domownicy rozpytywani, co we jwSPo- 
mnianym miejscu lekało, nie mogli dać odpo" 
wiedzi. 

Polieya poszukaje usilnie narzędzi, którymi 
odcięto głowę ofierze i zabrała x domu. Misz- 


Porwanie panny Stykówny. 


„Temps* zamieszcza nadzwyczaj tajemnie 
czą wiadomość. 

Zamieszkały we Francyi malarz, Jan Sty- 
ka, sklerował da prokuratora w Wersalu 
skargę przeciwko nieznajomemu, umotywo- 
waną przez napad tajemniczy, któremu ule- 
gla panna Janina Stykówna w nocy ze śro- 
dy na czwartek. — Państwo Stykowie mie- 
szkają w Garches, przy ulicy Oroissants, 
z dwoma synami, Adamem i Tadeuszem oraz 
sórką Janiną, zsjmując znacznych rozmiarów 
kawał ziami, gdzie wśród zieleni, wznosi się 
kilka budynków, z których jeden, położony 
ze strony ulicy de Suresnós, służy za dom 
mieszkalny. Za tym domem wązka aleja pro- 
wadzi do ogrodów, zakończonych sztachetami 
wysokości 80 centymetrów. Szżachety owe 
odgradzają ogród Od pustych obszarów, roz- 
ciągających się aż do ulicy Suresnós, Pań- 
stwo Stykowia mają liczną służbę. Około 20 
wielkich psów strzeże obszerną posiadłość 
przed złodziejami, a murzyn dawny „cham- 
pion* sztuki boksowania, czuwa nocą u szta- 
chet wejściowych. 

We środę wieczorem około godziny wpół 
do dwunastej, rodziną Styków wraz z kilku 
zaproszonymi gośćmi siedziała w salonie-we- 
randsie, Na przodzie domu mieszkalnego. — 
Panna Janina Stykówna wyszła na przecha- 
dzkę aleją, prowadzącą do ogrodów. Nagle 
wydała okrzyk trwogi, a wszyscy £ we: 
randy rzuciwszy się w jej stronę na ratunek, 
ujrzeli ją, stojącą na środku alei, bladą, rog- 
targaną, z rękami wyciągniętemi w stroną 
ogrodu i raówiącą bez przerwy. Kiedy przy- 
Szła do siebie, opowiedziała, że w chwili, kie- 
czyńskiego wszystkie noże i tasaki. W tym |dy miała wejść do ogrodu, jakiś człowiek, 
kierunku Jednak Śledztwo jest udaremnione, {schowany za drzewo, rzucił na nią coś 

REEDA WETO ANNA S: "ma, 

Program od czwartku 29. do niedzieli 1. maja 1913. 
1. Gydzień nowości Pathego (aktualne), 2. bea, praczka Cinessina (arcyko- 
mięzne), 3. Przy łunie pożaru (dramat z Życia wielkomiejskiego w 2 ak- 
tach), 4 Żeniaczka „Express* (ameryk. humoreska), 5. Duńczycy gimnastycy 

R (zajmujące zdjęcie sportowe), 6. Moryc i teściowa (doskonała komedya), 
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„ Handlarze zboża (dramat © 3 aktach, 
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w rodzaju lasss, chcąc ją porwać. Gwalto- 
wnym ruchem panna Stykówna wyrwała się, 
ale kiedy rzuciła się do ucieczki, napastnik 
usiłował udersyć ją w głowę.. brzytwą. Na 
szczęście jednak nieznany i niewidziany przez 
nikogo, oprócz przes pannę Janiną zbrodniarz, 
obciął jej tylko w zamachu kilka pukli wło- 
8ów. 

Kiedy nie udał się śmiały zamach z brzy- 
twą (Jak też to można było w tem przera” 
żeniu odróżnić brzytwę od zwykłego noża), 
jak ż pod ziemi wyrosło przed panńą Janiną 
dwóch innych zbrodniarzy. Jeden z nich wy- 
lał jej na głowę i na ubranie strumień nafty, 
podczas kiedy drugi usiłował ją podpalić... 
zapałkami. Wreszcie, przerażeni krzykami 
nieszczęsnej ofiary wyrafinowani zbrodniarze, 
używający tak skomplikowanych narzędzi 
mordu w epoce rewolwerów i zwyczajnych 
nożów, wszyscy trzej uciekli w kierunku ul. 
Suresnes. Natychmiast przetrząśnięto — bez- 
owoonie (ach, czemuż) cały park. Ale roman- 
tyczni, jak se snu, bandyci, snikli, jak zni- 
kają senne marzenia. Znaleziono tylko w par- 
ku pęk włosów, obcięty przez pierwszego 
napastnika (wszyscy trzej byli ponumero- 
wani 1..). Ten pęk włosów „istotnie“ — jak 
pisze „Temps“ — czuć było naftą. Znale- 
zlono również dwie zapałki nadpalone. 

W skardze swojej p. Jan Styka dodaje, 
że od kilku tygodni jakieś podejrzane indy- 
widua snuły się koło jego domu. P, Styka 
mniema, że słoczyńcy zaznajomili się ze 
stróżującymi psami, rzucając im mięso. Re- 
sztki tego mięsa znaleziono w kilku miej- 
scach niedaleko sztachot... 

Że też te grzeczne pieski nie zjadły wszyst 
kiego mięss, tylko zostawiły tyle właśnie, ile 
było potrzeba na duwód, że je ktoś przeku- 
py wał. 

O, jakże dziwnemi drogami chodzi rekla- 
ma przedsiębiorstw malarskich. 


Nauka, Literatura, Gztuku. 


Rzeźby Konstantego Meuniera, wystawione 
w pałacu Sstukt przy placo Szczepańskim coio- 
naą piq niezwykłem zaintersaowaniem publiczno- 


ści, której silna frekwońcyn na wystawie jest | 


tego dowodem. Dzisiaj wystawioną została dru- 
ga serga brongów tego Świótnógo Beslgijozyka. 

Na wystawę obrazów 'nadoszły, akwarelie 
Juliana Fałata „Motyw s Leżajska" tudzież Pic- 
tra Stachiewicza obrazy: „Pasterka” i „Cygan- 
ka“, Z obrazów w ostatnich dniach zakupiono : 
Piotra Śtaókiewicza „Pastórkę” "oraz Zefira Uwi- 
klińskiego „Różs. — 

Na wystawę czerwcowĄ: „Koń w malarstwie 
i rzeźbie połskiej”* nadsyłają do Towarżyśliwa 
Sztuk pięknych wiaściciele prywatzych zbiorów 
krakówskich liczne sgłośśenia. 

Dotąd przysłano dzieła Grottgera, Piotra 
Michałowskiego, Kossaków Juliusza i Wojciecha, 
W. Łosia i innych. a = 

Wydawnictwa „Maelerzy_Polskiój”. „Maćierz 
Polska* wydała jako ostatki humer wej Biblio- 
tekf 4 Konatantego W oj]ciechowskTe- 
go pt. „Bolesław Pros". Autor omówił w niej 
pierwssć obrazki Praos, wyjaśnił znaczenie hu: 
mory w twórczości pisarza, pecżem kolejńo ro- 
zebrał najwatniejsze Sprawy słączóne z Placów- 
ką, Lalką, Emancypantkami, Faraonem, Dzie- 
émi. Jest to rozbiór rseczowy i estetyczny, Ale 
podaży w formie przystępnej dla każdego inte- 
ligentnego osytelnika. 

Kończą rzecz uwagi o znaczeniu cierpienia 
wedłog Prusa, o haśle wszechmiłości w jego 
utwórach, b znamionach jegó talsntu. 

Teket zdobi szereg ilustracyj, Całość liczy 
127 stron większego formatu — cena 1 K. — 
Cenzura ronyjska książkę skonfiskowała, 

Pozatótn „Macierz Polska" wydśłu w swej 
Bibltóteca w dnłaćh oxtatnich dwis książki. — 
Koriiel Żielonkś napisał „Wspomnienia z 
powstania 1863 roku f s łycia na wygnaniu 
w Syborył*. Jest to istna Gpoptja Syberyjska, 
palna wyrśzfatości, obrazów czasem wstrząszją- 
cych, czasem pełnych humora (czynownictwo), 
równocześnie jakby powleść i jakby dzieło nan= 
kowe. Peznśjemy z kałążki popów, kupców, ży- 
dów, Moskali t Burfjatów “i całą bolesną nędzę 
życia Sybiraków. Całość liczy*£2 arkuszy druku 
więkswego forniatu — cena 150. | 

Krsepl ducha naródowsgo i ducha przedsię 
biorozości książka Heleny Rzepeckiej p.t. 
„Kim był Karol Marcinkowski?* Wielki budo- 
wniczy nowożytnej Polęki wystąpujs tn w zna: 
komitej plastyce, a szczery zapel, uwielbienie 
autorki udzielsją al$ czytelnikowi. Tekst zdobi 
szereg rycin, dobytydh ze zblofów 1 archiwów 
posnańskich, reprodukowanych tu po raz pierw- 
szy. Książka (112 atron również większego for- 
mato) koaztnje 1 K. 

„Tygodnika rolniczego” organu Towarzystwa 
rolniczego krakowakiego pod redakcyą Stąni-| 
sława Jasińskiego wyszedł} bogato ilustrowany 
numer 21 i zawiera następująca aktualne arty- 
kuły: Ożywmy Kółka rolnicze! — przez Stani: 
sława Jasińskiego. Choroby ziemniaków — przez 
Fr. Kośmidra. O dojeniu krów — przez Józefa 
Jana Neumana. Gnojówka jako nawóz azotowy 
— przez Antoniego Drogosla. Spółki rolnicso- 
handlowe — przes Wiktora Tabeau. Z prakty- 
ki gospodarskiej | tana. 


Dzłał ekonomiczny. 

Ogrody robotnicze. W ostatnim. numerze 
„Poradnika ogrodniczego* za maj --- organu 
Tow. ogrodniczego w Tarnowie — znajdujemy 
uwagi godne powtórzania w odniesieniu do wpa- 
jania zamiłowania w ogrodnictwie tak a star. 
szych, Jakotaż i młodzieży. 

Zdrowie fisyczna i duchowe wszystkich 
warstw społecznych to podstawa Szczęścia na- 
rodów. Jadnakże w czasach dzisiejszych, kiedy 
wre wszędzie walka o byt, coraz więcej cho- 
rych dasz w chorych cisłąch. Szczególnie wiel- 
kie zblorowiska ludzi - miasta są gniazdem wiel- 
kiego rodzsju chorób, są siedliskiem najrozmai- 
tasych występków, a rozwój tego sla w coraz 
czarniejszych kolorach maluje nam przyszłość, 
l nie dziwnego. Ciężka praca w fabrykach i 
biurach, w zadymionsm powietrzu izb roboczych, 
a szczególnie drozsyzna i alkoholizm — to źli 
wychowawcy Społeczeństwa, to przyczyny cho- 
rób, tępoty umysłów i wystepków. 
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UleczeniB tego zła, to probłem bardzo trudny 


do rozwłązania, a jednak w znacznej mierzo 


możliwy, a możliwość przez ogrodnictwo, ` Dsi- 
wnem się wyda niejednamu to twierdzenie, a 
jednak jest ono prawdziwa, bo dośńwiadczenić 
wsięte E zachodnich krajów, które nas na ka- 
żdem polu wyprzedzają, wykazują znakomite 
rezultaty. 

We Francyi powstaty ogrody robotnicze w 
roku 1906, Sceptycy nazwali ' je himerą, a je- 
dnak ta himera, która była początkowe nadzieją, 
ztała się rzeczywistością, bo po sześcia latach 
zdołańo utworzyć 281 Towarzystw, założyć 
17.823 ogrodów o przestrzeni 550 hektarów, A 
18.000 rodziń robotniczych znajduje w tych o- 
gródkach za opłatą małego czynszu i rosrywkę 
i zdrowie i korzyść materyalną. Założycielami 
tych ogrodów są księża Lempire i Volpette. — 
W Niemczech objęty ogródki robotnicza wSzy- 
stkie prawie większe miasta, gdzie znakomicie 
rozwijają się staraniem pań, należących do 
„Czerwonego Krzyża*. 

Dr Schreber, lekarz 'w Lipsku, dał pierwszy 
myśl, stworzenia tych ogródków, lecz dopiero 
w 3 lata po jego Śmierci, zdołał spadkobierca 
jego szłachetnych dążeń, dyrektor szkoły Dr 
Hanschiłd wprowadzić myśl Jego w czyn, — 
Powstało więc Towarzystwo, które na grancie 
wydzierżawionym tanio od gminy miasta Lipska 
urządzfio grządki. Grządki te oprawiać miała 
sarma dziatwa, a w przerwach od pracy miała 
się bawić na przyległym placo. Ponieważ je- 
dnak praca samej dziatwy nie mogła być bardzo 
intenzywną i widok grządek przedstawiał wiele do 
życzenia, więc starai przypatrując się mozołom 
dziatwy, chwycili za łopaty i sprawa uksntałto- 
wała sią więcej prawidłowo, bo teraz w ogród- 
kach Dra Schrebera, dzieci więcej się bawią, a 
starsi pracują. 

Sladem lipskiego, potworzyło się mnóstwo 
Towarzystw imienia Dra Schrebera we wezyst- 
kich prawie miastach Niemidó, a w większych 
„miastach nawet po kilka. 

Towarzystwa te dzierżawią od gminy grunta, 
dzielą je na polstka ó powierzchni przsciętnie 
300 m* i póddzierławieją je poszczógólhym 
ezłonkom za opłatą najmniej 3 fenigi za 1 m? 
roóznie. Kontrakt dzierżawy opiewa najmniej 
na' lat 15. 

Na poletkach oznacsonych liczbami porząd- 
ikowsmi rodzice przy pomoty Btarszych dzieci, 
zajmują Big prawa Warzyw, zaópźtrtją w nie 
bwoje kuchnie na lato i na zimę. Na plaeach 
szá leżących obok ógródkóÓW, a ńlekiedy wśród 


nich bawi się drobna dziniwa. Kierownik zabaw- 


obmyśla plan- zabaw na ó6ały tok, poucza o spó: 
sobach przeprowadzenia gier ï zzbów, panfw I 
mężdsyżń chętnych do pracy, więc dziatwa 
zawsze zająta jest godziwie, 

- Zmęczone i głodne dzieci mają tu też zdro- 
wy posiłek, bo obok w budynkn przeznaczonym 
dla stróże, znajduje się mioczafiTa, gdzie bie- 
dne dzieci darmo, a bogate za małą opłatą, 
otrzymują mleko i chleb. 

Towarsystwo wysyła ponadto młodzież “do 
kolonij wakacyjnych na wycieczki naukowe, żeby 
zaś dziatwa będąca w wieku szkolnym bez u- 
szczerbko dla nauki mogła najdłażej w ciąga 
lata przebywać na wolnem powietrza, urządza 
Towarzystwo, przez 2 do 4 miesięcy letnich 


szkoły po lasach lab w miejscach xadrzewio- |" 


nych w pobliżu miast. Czyż to nie plękna'i 
postępowa szkoła ? 

W simie obmyśla Towarzystwo inne ror: 
rywki dla młodkieły, a mianowicie: saneczko- 
wanie, śliggawkę, a w sali pogadanki z obra- 
zami świetlnymi, śpiew, zabawy eta. 

Członkowie Towaftystwa, oprócz pracy na 
połetkach, mają licznó zebrania we wspólnym 
lokala, na których fachowcy wygłaszają refe- 
raty o uprawie ziemi, hodowli drzew, warzyw, 
kwiatów ; zwiódzają wzotówe grody, obmyślają 
program pracy na przyszłość, harmonia przytem 
wzorowa, chociaż różne warstwy społeczne do 
Towarzystwa należą. Nie szuka tam nikt szklan- 
kd ni kart, bo w erganisacy! rozrywka i zdro- 
wió i korzyści materyalne. A ory w naszych 
re Snap nie dałoby się to przeprowa: 
dz 

Dostawy. Dnia 3 czerwca b. r. odbędzie się 
w kierownictwie regulacyi Wisły rozprawa ofer- 


towa, celem zabezpieczenia dostawy materyałów 


faszynowych do budowli na rzece Małej Wiśle 
od Ujścia Białki do Ujścia Przemki. 


-a 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem poaledzeniu Izby posłów 
po pośle Panszie zabrał głos p. Zenker, 
którego polemika z polityką Związku nie- 
miecko-narodówego wywołała burzliwe Sceny. 

Następnie przemawiał p. Kuranda o 
zafściach na uniwersytecie wiedeńskim, żą- 
dając interwencyi ministra sprawiedliwości 
z powodu, że studenci żydowscy karani są 
przez sądy powiątowe i policyą za zajścim, 
które miśły inięjśće poza uniwersytetem, zaś 
senat akademicki karze ich relegacyą, Która 
często równa się zwichnięcin egzystency!. 

Na tem dyskusyk przerwano. 

Minister spraw wewnętrznych Heinold 
odpowiedział na interpełacyę w sprawie zajść 
w Gracu. Władze uczyniły wszystko, aby za- 
pobiedz podobnym ubolewania godnym zaj- 
ściom, Zarówno przeciw winnym akademi- 
kom, jak i technikom wdrożono dochodzenia. 

. Reizes wniósł interpelityę, o której 
już wczoraj donieśliśmy, w sprawie ekscesów 
na uniwersytecie wiedeńskim, a p. Klemen- 
siewicz W sprawie amnestyi dla czynno: 
ści, podlegających karze, a popełnionych przez 
rezerwistów i rezerwistów uzupełniających. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
dzisiej. 


(Telegramy „Głosu Naródu" z dnia 28 maja.) 
Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń. (T. B.) W dalszym ciągu dysku. 
syi nad prowizoryum budżetowem 
przemawiali p. Turas potem Dr Leo. 


Burza w parlamencie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie 
konwentu seniorów było bardzo burzliwe, — 


Chrześcijańsko-społeczni za wszelką oenę chcą 


forsować plan finansowy. 


Ukraińcy zjawili się u premiera i oświad-' 


czyli, że do tego nie dopuszczą, Zdaje się, 


OW 


e, 
> aS gL td 


is 
„14 


£ 5 4a] 


WIELRIEM NIE - KRAKOWSKIEM 


GŁOS NARODU x dnia'29 Maja -1918, 


że sprawa porządku dziennego będzie trak 
towana w plenum Izby, 


Z komisyj. 


dalszym ciągu nad zamknięciem rachunko» 


wem za rok 1911. Przemawiali pp. Stanek,|chce się poddać orzeczeniu mocarstw, ale| 
Kotlarz, Diamand, Kolischer, poczem | wszystkich, więc nie tylko trójporozumienia. | 
dyskusyę jeneralną zamknięto. Na dzisiejszem | W Sofi oceniają sytuacyę bardzo pesymisty || 


posiedzeniu rozpocznie się dyskusya szczegó” 
łowa, która na wniosek referenta Stein- 
wendera podzióloną będzie na cztery 
grupy. 


przyjęła rezolucyę p. Hoffmanna i wnio- 
sek p. Marckhla w sprawie oficyantów 
kancelaryjnych. Rozpoczęła się dyskusyń 
szczegółowa nad pragmatyką służbową nau- 
czycieli. Minister oświaty Hussarek o- 
świadczył, że chociaż wszystkie życzenia w 
danym projekcie nie zostały uwzględnione, 
to przecież uczyniono wszelkie możliwe kon- 
cesye, biorąc w rachubę położenie finansowe. 
Gdyby przedłożony Kkomisyi elaborat miał 
uledz jakiejś zasadniczej ` zmianie, wtenczas 
rząd miałby wolną rękę. 

Subkomitet komisyi socyalno- 
politycznej ukończył obrady nad nowe- 
lami do ustawy o ubezpieczeniu urzędników 
prywatnych i wybrał p. Licht a sprawozdawcą 

Komlsya prawnicza  obradowała 
wczoraj nad wnioskiem co do dopuszozenia 
adwokatów do interwencyi przy sądach prze- 
mysłowych. Imieniem socyslistów sprzsciwił 
się temu p. Seitz dowodząc, że sądy prze- 
mysłowe s4 raczej sądami  rozjemczemi, 
wreszcie zgodsiłby się na dopuszczenie adwo- 
katów, ale tylko przy sprawsch przechodzą 
cych wartość 1.000 kor. Szef sekcył w mi- 
nisterstwie sprawiedliwości Schauer do- 
wodził również, że przy sądach przemysło- 
wych mniejszą wagę przywiązywać należy do 
wywodów prawniczych, a większą do wywo 
dów technicznych, przemawiał również za 
tem, aby tylko do spraw większych adwo- 
kaci byli dopuszczani. — Uchwałę odroczono. 


Mowa Dra heo. 


« Wiedeń. (T. B.) W parlamencie przemawiał 
dziś Dr Leo: Przypadek zrządził, że dysku- 
syś o polityce zagranicznej, która s reguły 
toczy się przed forum delegacyi, tym razem' 
złączyła się s omawianiem spraw wewnętrz- 
nych, co jest dowodem, że w Austryi bnrdsiej 
niż gdsieindziej polityka wewnętrzna jest 
nigrozerwalnie spojoną s polltyką 
trzną, że jedna wpływa na drugą i że lu- 
dność związek ten odczuwa tem boleśniej, 
iż zatargi grożące z zewnątrz wywierają nie- 
korzystny wpływ na jej stosunki gospodar= 
cze. Bardziej niż którykolwiek inny kraj mo- 


<łalicya. 'QGrożące niebespieczeństwo wojny 
wywołało w naszym kraju granicznym naj- 
gwałtowniejsze przesilenie kredytowe. Położe- 


nie zaostrzyły jeszcze wypadki elemehtarne, skie przyjmą wyrok bez zastrzeżeń - 


kóre zniszczyły bardzo wielką Część zbio- 
w 


Natomiast wprost szalenie wzrósł wywóz 
ludzi: przerażające cyfry statystyki emigra- 
eyjnej mówią w tym roku o wiele wyra- 
źniej, niż cokolwiek innego, o wielkiej ne- 
dzy, która nawiedziła największy kraj pań- 
stwa, z powodu znanych stosunków polity- 
cznych. 

Wypadki te ugodziły w organism gospo- 
darczy, w najważniejsze Jego funkcye przez 
zupełny zastój w ruchu kredytowym i su- 
pełne osłabienie wszelkiej inicyatywy gospo- 
darczej oraz przedsiębiorczości. Z powodu 


nagle zmniejszonej zdolności konsumcyjnej | q o puścić do dalszych zmian, 


w majszerszych warstwach ludności ucier- 
piały zarówno produkcya i handel, nastąpiły 
na wielką skalęjwydalania robotników, wstrzy- 
mania wypłat, ograniczania produkcyi wraz 
z zupełnem zanióchaniem wszelkich rohót 
inwestycyjnych. 

Ze względu na intensywność tej klęski 
gospodarczej wynika dla administracyi pań- 
atwowej obowiązek spieszenia g pomocą 


prózentacyi parlamentarnej galicyjskiej oka- 
zał pewne zainteresowanie i zrozumienie 
dla niedoli ludności w Galicyi, jakoteż za- 
rządził, niestety w [bardzo skromnych roz- 
miarach akcyę zapomogową dła' złagodzenia 
wprost rozpaczliwej sytuacyi. Niestety lud 
ność największego kraju monarchii nie ujrzała 
akcyl planowej, wyposażonej w odpowiedne 
środki finansowe. 


wyborczej, oraz sprawę sytuacyi politycznej 
na Bałkanie istosunku Polaków do tej sprawy. 


Niepowodzenie.| 


Wiedeń, (Tel. wł.) Na daisiejszem posie- 
dzeniu Isby przemawiał Dr Loo. Mowa jego 


wrażenia. 


Rozpuszczenie rezerwistów 
Bośnii i Hercegowiny. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza wieczorna Odjazd królewskiej pary angielskiej. 
Berlin. (T. B.) Angielska para królewska 
echała z powrotem do Londynu. 


„Milit. Rundschau< donosi, że w najbliższych 
dnlach nastąpi rozpuszczenie najstarszych re- 
zerw powołanych od r. 1902 do 1905 w Bo- 
śnii i Hercegowinie. 

Najpierw rozpuszczeni będą ojcowie ro- 
dzin i jedynacy. Dalsze uwalniania nastąpią 
w miarę uzupełniania kadrów przez 
pogotowia. 


W przededniu nowej- wojny. 


Wiedcń. (Tel. wł.) „Relchspost* ogłasza 
dziś artykuł se źródła bułgarskiego, w któ- 
rym stwierdza, że Bulgarya stanowczo żąda 
dotrzymania układu przez Serbię. Gdyby Buł 


/ ZAKŁAD CENTRALNY 


b we Lwówie.. 
Kapital akcyjny 


nowej wojny. 


cznie. 


te są: 


1) że Bułgarya nie dała przyobiecanej po- || 
mocy 100 tysięcy ludzi do walki w Mace || 


donii, 


2) że zupełnie biernie zachowuje się w|! 
kwestyi albańskiej, 
3) że wbrew umowie zatrzymała znaczne | 


siły serbskie 


i 4) że użyto wojsk serbskich do zdoby- 
cia Tracyi, co nie było objęte umową. 


0 podział zdobyczy. 


Sofia. (T. B.) Jak ze strony kompetentnej 
zapewniają, Grecy zgodxili się rozpocząć ro- 
kowania co do podziału okupowanych tery- 
toryów bez udziału delegatów serb- 


skich. 


ny 


terytoryów. 


pokój między 


garya była wiedziała, że Serbia zerwie układ, 
nigdy nie byłaby rozpoczynała wojny s Tur- 
cyą. Dzisiejsze oświadczenie Pasieza w skup 
czynie zadecyduje © dalszym rozwoju prze- 
Komisya budżetowa obradowała w |silenła. Być może, że jesteśmy w przededniu 


Groźba ultimatum. 
Berlln. (Tel. wł) Z Sofil donosi „Tńgl. 
Komlsya dla spraw urzędniczych|Rundschau*, że jeśli w najbliższych dniach 
Serbia i Qrecya nie zgodzą się na pokojowe 
załatwienie sporu, Bułgarya gotowa jest wy- 
stosować ultimatum | rozpocząć wojnę. 


Belgrad. (Tel. wł.) Serbia podnosi szereg 
sarzutów, na podstawie których uważa umo- 
wę z Bułgaryg za zerwaną. — Zarzuty 


Jako delegat bułgarski do Aten, wysła= 
został Saratow. Słychać także, że Pa" 
sics przybędzie do Sofii, aby z Geszo- 
w em pertraktować co do podziału sporaych 


Sprawy bałkańskie. 


Pokój Tarcy! 'z Bułgearyą. 
Wiedeń. (T. B) „N. Fr. Presse" donosi, że 


podpisany jutro. 
Rosya pośredniczy. 


Nr. 420. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


W sprawie Saloniki Bulgarya ji 


Rekonwałescenci: 


przyjdą szybko do zdrowia używając Emuleyi | 
Scotta ponieważ nawot osłabiony. żołądąk, 
łatwo ją przyjmuje i-dobrze trawi.-— Zwaą-. 
Żywszy, że składniki £mulsyi Scotta są 'ga- - 
wsze najwyborniejsze, wskutek - czego” nad-' 
Swyczaj pożywne — wytłómaczyć łatwo, 
dlaczego „używanie jej w czasie _ rekonwale- 
sceneyi, tak znakomicie działa zarówac.- u | - 
młodych, jak i u starszych. Przytenw wut: 
sys Scotta jest-tak smaczna, ża doroślć 4 
dzieci używają jej chętnie. 
| Cena w butelkach oryginalnych 3 K 60 hi — Welf 
wszystkich aptekach do kupienia, Za nadesłaniem || 
50 hal w znaczkach pecztowych do firmy : „Scott 
& Bowne, G, m. b. H., Wien VII i za powołaniem 


się na to pismo, nastąpi jehnorarowa przeżytka | 
próbna prrez aptekę. (1088) * 


Zarzuty Serbii. 


— 


Kazimierz Jarema 
notaryasz w Jaśle. — posankuje--- 


substytułta . 


na czas dwumłlesięcznego urlopu od 15 Hpcs br, 


Oświadczeniew. 


Wobec pogłosek, jakie pojawiły się w pra- 
sie w aprawie „Wielkich oszustw afisgowych*, `. 
Jako bezpośradnio w eprawie iatoresowany. 
oświadczam, iż wykryte nadażycia, jak wyka- 
zało dochodzenie policyjne, nis dotyczą .zupoł-- 
'mie mego biura ogłoszeń,-Kontrola ścisłą,. sa- 
prowadzona u mnie od lat nad. rozlepianiem. . 
afiszów nie pczyala mej ałożbie na czynienie. 


żadnych nadużyó.. 
M. Drapalia .. 
właściciel krakowskiego: Biara 'ogłoszeń,- 
ul. Karmelicka ł. 15. + 
Odczyt p. izy Moszczeńekłej. "We oswartok- 
dnia 29 b. m. odbędzie się 'w łokała Czytelni ' 
Akademickiej (Rynek Główny, Ssara-Kamionk" - 


pod Adryanopolem 


Turcyą a Bułgaryą zostanie 


Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą,| 93% L 6, II p.), odczyt p. Isy Moszczeńskiej p.t ` 


że 


rząd bułgarski prosił. 
ZO0WNĘ- | jnterwencyę w sprawie- 


oficyalnie Rosyę o | „Ruch ludowy wobec sprawy: polskiej“:  Począ- 
zatargu z Soerbią.|t9X 0 Zodz.-8 wieszór. — Wstęp”dis' oztonków 


Rząd rosyjski zgodził się pod tym waronkiem, |10 b, dla gości 80h. ` 


że Bulgarya, Serbia I Grecya -zarządzą -równe- 
cześnie rozbrojenie i wdrożą rokowania co wana 


do podziała zdobyczy; Rosya uważa za wska- 
)- |zańe; aby Serbia, 
natchii ucierpiała s powodu tych stosunKÓW | w swoim czasie g 


wne rekompensaty. 


OENNIKR 
izby” tandłowet: | -przemyołowe| w Krakowie: 


z dnia 28 hiaja 1999 r. godzina tw poł. 


mimo“ układu, zawartego 
Bułgaryą;, otrzymała pe: 


Car przyjmuje rolę sędziego rozjemczego BLE A jn 
jednak tylko wtedy, Jeśli państwa bałkań” Waluty. a Ź 
Rable papierowe... . . . . . . . „| 268 25| 254 35 .. 
ki niemie dg GP OL NET r i — 
Oświadozenie Greya. : Franki pagtortwe |. ; ||| ||| oa T 
Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ dowiada| Doiy amerykańskie +. ; lag | 2% 
je się, że oświadczenia / sekretarza - stanu| 057 PE) + aan: win 
Abor wobed różnych delegatów 'bałkań- ERA, Listy i u 
skich były identyczne. Zawierały oprócz za | 5% zast: prem. Bamit hipotasz | — —| — — 
wiadomienia o decyzyi ambasadorów także TA Listy wastawne Banku hipot. E 80-91 w 
uwagi osobiste Greya, jako -reprezentantaj ã:jej, Listy zastawne Banka kraj. .| 82 — 2 ma 
kraju, w którym odbywają się rokowania. |4e/, Listy zastawna Banku kraj. , .| 85 --| 88 — 
Dał on delegatom do zrozumienia, że ci, któ- f A aa aE EE. 96 —| 97 — 
rzy chcą podpisać preliminarz' powinni >to| ie Misty. » a aet PADA 
uczynić, dla innych delegatów jsdnak  dal- oh aa ed T mik fp E UB =- 
sze pozostawanie w Anglii byłoby” bezceło» 44,4, List. zast. Banku gal diah. I prz, |. — — | 86 — 
wem. Ambasadorowie uchwalili nie Obligacye I pożyczkk:- i 3 
doj, Galieyjskia ob i 86 BB] >| 
RE a R Pożyczka krajoga z ro e „| 84 r 0 0 à 
40), Pożycska missta: Lwowa... , . „| 83 —|- 83a 
| , dej, Pożyczka miasta Krakowa, . „| 81 6l- 82 26 p 
e egramy bej, Obligagyo kemunaine Basko kraj. | 90 —| 90 60 
“a śe/,*/, Oblig. komunalne Banku- — — pæ 
(Telegramy soau Naroda’ a dola 28 maja.) a ligacya [or ..... iu 81 25 -8a 8 
Ważne audyenoyo. Akoye„Banku hipoteczn, we Lwowie.|G80 — | 655—. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przyjął cesarz | Akcye Banku. Qalic. dla h. i p. w Kra : 
Orusacusj W iucwejk + +. s „|£05— | 440 wa 
kolei Karola Ludwika urane e ACZ, —= = a 
mia. hr. Berchtolda. Do audyencyj tych | Akoye kolei- Lwów-Oserniowoe-Jassy [815.2 | 590 «- 
Gi Publitzne zapisy Singa. ‘> 1 
da. 4'|,,*(, rspółna zonta pepierowa-, „| 87 —- | 87 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie”giełdy było ślad prąóa rama obema s. a 83 25 A 
dzisiaj znacznie lepuze. a'h, renta koronewa węglepaka:. . .| 83- — Bt Ka: " 
4'|, renta austrzyacka w złoale. , , , m su 
Budżet rosyjski. dh renta- i e stosie.. | JE 20 I 


Petersburg. (T. B) Duma ukończyła 'dy-| Kursa są notowane bez kuponu diekąaogoj: który” się * 


skusyę Ogólną nad budżetem i wszystkimi 


osobno obtiena - 


głosami przeciw głosom socyalistów | par- | ENERNNONNNNNNZONNNNNI 


tyi pracy uchwaliła przejść do dyskusyi 
Dalej poruszył J)r Lso sprawą reformy | Szczegółowej. 

Zbrojenie się Franoyl. 
Paryż. (T. 


wczorajszem 


cy franków. 


wyj 


chium, 


Wszolkio Irunsakoye bankowe, 
.fińansowanie przedsiębiorstw : 
przemysłowych. - Akkredytywy 
na miejscu krajewe i zagranicz. 


KÓRON 16.000.000. :: Wkłiiki na książeczki :: 


wy, zaprowadzającej podatek progresywny 
na' dochody ponad 10.000 franków. Dochód z 
wypadła bardzo słabo i nie zrobiła żadnego | tego podatku, który obliczają na 20 milionów 

rocznie, ma służyć na pokrycie anuitetów po- 
! życzki, przeznaczonej na cele obrony narodo- 
S | wę) w wysokosci mikarda. Podatek mó wyr 
nosić 1 proc. od dochodu aż do 50.000 fr., 2 
próc. od dochodów między 50.000 do 100.000 
fr, a 3 proc. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCOUSKL Edwardowie Husarzewacy 
nowo |z Krzoięcio (Kieleckie), Janowie Biedrzyccy z Sekur- 
ska (Piotrkowskie), Stanisław Ziembowicz z Warsua- 
wy, Zofia Walińska z Sokolej góry, Antoni Górski 
z Warszawy, Konstanty Jasiński ze Lwowa, Micha- 
lina Łącka ż Wołowic, Guido Uhde z Berna, Dr Ka- 
rol’ Schapira z rodziną z Berlina, Romuałdowie Le- 
nartowiczowie z Makowa, Hugo Lowositz z Pragi, 
Drowie Aleksandrowie Landauowie z Warszawy, Ju- 
liusz Schlesinger z Wiednia, Lilia Mercówa z Mons- 


Pojed. o numo Głosn Marot» 
p a 7 '4 kamdłó :- 


Smolik Stanisław, Kopernika 2. 
Główna -trafika, Rynek. Gł. A—B. 
Piwarski, św: Jana. 
Mańkowska; Sukiennłog: 
Fuńek, Bracka 
Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 25, r 
Markowicz; Floryańska. - 
Grudsifiska, kiósk koło teatmi." 
Schreiber, Dominikańska, 
Czapliński, Szewska. 
Księgarnia Pol. Eberta, Floryżńska. 
Hupczyc M. Jagiellońska. 

iaby' han» 


Aleksandrowicz, w gmachu 
dlowej, róg ul. Długiej: 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowó; Sztzepsńska 9. 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajdka. ` 

Hanusz, Karmelicka 46. 

Blochowa Boris, Gertrudy” 24. ' 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janicki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hel., Plac Matejki 8. 

Grudniewiez; Karamiicku. = 

Pawlicki, Karmelicka. 

peace — Garbarskiej"i Łobsgć - 
wskiej. 

Lam ret Kiresb, budka:koło 'koleis" 

Poturalski, Podgórze, Rynek 4, 

I na raclrmek bieżący za ko- palń górno-śląskich. Coment r fa- 

rzystnem oprocent Podatekrena "TF Górka Gierazy. Bza- 

moter z fabryki w Skawłizie 

tewy opłaca Bank « własnych  Tejefony Nr. 2377 Dyrekcya, '92-kan- 


B.) Minister skarbu wniósł na |- 
posiedzeniu Izby projekt usta- 


od dochodów ponad: 100 tysię- 


funduszów. — Odział to- tor wymilany, 2540 Koresp. i dział 
sę ! z : towarowy. — Kasy słwarte* 9—1 i 3— 
warewy poleca. Węgie!, s ko z wyjątkiem nieśzieł 1 święt $ 


Nr. 120 


Ajenci GN MKA 


do rozsprzedaży dewocyonałów poszukiwani | wdowca lub kawalera, władającego językiem 
pod bardzo korzystnymi warunkami. Bliższa | polskim i niemieckim w słowie i piśmie 


wiadomość w biurze drukarni przy ul. św. 
Tomasza 35 parter. 719 0 


Amalia Knapińska 


Kraków, Linia A-B. 


Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich piór w kolorach. 
434 12 6 


WODOCIĄGI 


wykonuje pierwszorzędny katolich: konceByo 
nowany zakład instalacyjny Jana Tokara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 6 


Zakłady eternitowe 
Ludwika Hatschka w Vöcklabruck 


Patent austr. 5970. Wyrób krajowy. 


Baczność! 


Ostrzega się przed lickemi naśladownict- 
wami. Prawdziwy *Eternit* jest tylko ten, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT 


Każdy inny materysł nie posiadający marki 
ochronnej „Eternit“ jest materyałem do po- 
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 
i przemakalnym. 
Łupek pateutowy asbestowy. 


„ETERNIT« 


jest najlepszem pokryciem dachowem, sta- 
nowczo ogniotrwałem. Lekkie, nieprze- 
makalne, odporne na zmiany atmosferyczne, 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wyś- 
mienicie na wykładanie ścian od strony wia 

trów it. d. 372 10 4 


Głeneralne zastępstwo Ludwik Hatschek 
Kraków, Wrzesinska II. 


Na raty! 

A najnowszej konstrukoyl , ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności. 


firma: 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L, 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowych, 
Związku Urzędników państw. i Centrali 
Żukupu dla oficerów i urzędników. 


Ge Mszy Św dostaó można 
a 


po cenie: 


WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h. 
2 gok myć 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 


H "Asiu słodkie LpoSK.—7K, wbe 
ozkach, a we flaszkach o 30 hal drożej u 
ks. Pietra Krawosz w Nannsawonoh 
Szepesmegy (Węgry). 


Pozyczki 
na 4— 6 proceut od 200 koron wzwyż 
z poręczycielami lub bez, w 4-ro korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu. Filip Feid, Bank 
i biuro giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakóczi- ut 
71. Objaśnienia gratis i franco. 695 8 1 


Polak 


katolik poszukuje kupna majątku lub wię- 
kszej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 
Galicyi. Zgłoszenia pod „KŁOS“ do biura 
dzienników i ogłoszeń Hupczyca Kraków ul. 

Jagiellońska 1. 7. 699 8 1 


Wózek 


nowy na resoracb, o dwóch siedzeniach, na 
jednego i na pare koni. Drugi używany ta- 
nio do spizedania. Wiadomość Półwsie-Zwie- 
rzyniec ul. Tadeusza Kościuszki Nr. 109 

czwarty dom za pocztą, 


71431 


z kaucya 500 — 600 koron 


z dobremi poleceniami ma dogodnych war 
runkach poszukuje większa fabryka w Kra- 
kowie. Pisemne oferty z odpisami świadectw 
do biura dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyka Kraków, Jagiellońska 7. Nie- 
uwzględnione oferty bez odr owiedzi, 70021 


poz A nA 


Miesiae Maryi 


książeczka do nabożeństwa 


p. Ks. Z. Goliana 


Na Maj i na Zawsze 


cena oprawna 2 korony 50 halerzy poleca 


9. A Krzyżanowski Ksiegarnia 


— 
——— 


Kraków, — — — — Rynek A. —B, 
Wielki wybór książek do nabożeństwa i treści 
teologicznej 630 10 8 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- |, 
lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-21 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków de Życia 

Pask $ prosi o wsparcia ir 
askawe datki przyjmuje ministracya 
GŁOSU NARODU" 123 0 


MEOSERDAIU GZYTELNIKOW 


poleca się dwie rodziny, których nędza! ka- 
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego à Paulo w Krakowię. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 2120 


BERU iA 


R KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON lir, 10 b 


Żętyca owczal 


dla piersiowo chorych 


Serkiowcze 


do nabycia w zakładzie 


zeza. KT OLS 


ul. Karmelicka 15. 


682 10 1 


Mo tory 


gazowo 2 o sile I i 2 H. P. kompletne ta- | 


nio do sprzedania u mechanika, ulica 
Grodzka I. 53. 694 3 1 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Ghristoffa 


Najlepszy nieszsodliwy środek do utrzyma- 
nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1.6) od- 

powiednie mydła 70 bal. 388 20 14 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Rełowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Maadar, apteka, ul. Karmelicka 1. 23. 


Drukarsia zaopatrzona w wielką ilość czcionek najnow- 
szego tygu | maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
fachowo, 


nictwem 


drakarstwa wchodzące: broszu 
talogi, cyrkntarze, afisze, bilety 
bne, wkiaśy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 


GŁOS NARODU” dnia 29 Maja 1913. 


dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych. 
Ta loterya pieniężna, zawiera 21. 146 wygranych w gotówce, na ogólną 
kwotę 625.000 Koron. 


Główna wygrana 200.000 Koron Główna wygrana 


Qiągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go Jipoa 1913 roku. 
Oena losu 4 korony. Cona losu 4 korony. 
Losy są do nabycia w Oddziale dla Loteryi państwowych w Wiedniu III., Vordere 
Zollamtsirasge 7, w kolekturach lłoteryjnych, trafikach, w urzędach celnych, po- 
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plan wy- 
granych dla kupujących losy gratis, Losy wysyła się bez opłaty pocztowej. 
Z o. k. Dyrekcyl Loteryjnej 
722 10 1 (Oddział Loteryi państwowych). 


Rządowo uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
poA firmą 


R. Rząca I Chmurski 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecona 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztnczne 
1 odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshtiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Oenniki na żądanie darmo. 


Najlepsze ozeskie żródio zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


I kg. szarego, dobrego, dartego 2 lepszego 
K. 240, najlepszego pół białego K. 2.80, białego 
K. 4, białego puszystego K. 5:10; 1 kg. bardzo piękne- 
-T - go śnieżno-białego dartego K. 6'40 I K. 8; 1 kg, pa- 
Nana mcy Ohu szarego K. 6 i K., 7; białego dobrego K. 10; naj- 


lepszego pusha s piersi K. 12:-— Przy odbiorze 5 kg. frameo. 
aj 


i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz. Nir. 865. Czechy. 


EPYYYYYYYYYYYTYTYYYY 
DRUKARNIA 


wykenujo wszelkie roboty w zakres 
czasopisma, cenniki, ka- 
zaproszenia ŝin- 


żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


ETYYTYTYYYTYYTYYYTYY 


Na pamiątke I. Komunii św. 
== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI sz 


zzz ZZ ZZA 


Kazimierz Zajączkowski 


== KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każcia książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochlega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J]. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowlcza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Bezpłatne premium prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książką 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 


Całoroczni 


AMM NOTY AYOE ATC 


Nar: 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3:15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie 


poczta ZEMBRZYCE, staoya kolejowa Skawce 


odznaczona medalami srebrnymi I złotymi o. k. Ministerstwa Handla, 
lxb Handlowych, Wystawy rolniczo-okrezowej w Wadowicach i Archi 
tektury w Krakowie 


rt 


wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 


Przy większym odbiorze z opustem od 5—10 procent, 


5 Kor. 10 Kor: 1 Kar. 60 h. 


Publiczne podziękowanie 


Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, destawcy dwera 
w Neunklrohen, Auetrya dolna, wynalazoy 


= Herbaty Wilhelma = 


Jeżeli tera. publicznie występuję, to czynię to jedynie dlatege, še ai 
w obowiązk Panu Wukelmowi "apiekkrzowi w Neunkirchea, SA o siak 
usługi, jakie Jego herbata oddała mi w 


bolesnych cierpieniach reumatycznych 


najszczerzej podziękować i innym cierpiącym na renmatyzm zwrócić uwagę, 
na tą wyśmienitą herbatę. Pe á tygodniach używania tejże, pozbyłam się sa- 
pełnie reumatycznych których już teraz więcej nie deświadczam, a. przy tem 
oały mój organizm poprawił się. Jestem mocno przekonana, że w = 
dobnych cierpieniach, z się do tej cudownej herbaty i używa jej, w 

czas nietylko ja, alo i jej wynalazcę błogosławić będzie. 

Z najgłębszym axacnnkiom 

Hrabina Butschin Strelttfeld 

żena podpułkownika 


Cena za paklet K 2—, 6 pakietów K, 10— =m 
Gdzie nio ma w apteknch i dregucryach wysyłkę nakuteszala się wprost, 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryke wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat I'!urgicznych 


===" Związku pracy polskich kcsieł w krakowie == 


Firma nasza istniejąca Od r. 1864 starała aig zawsze służyć potrzóbom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie | sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które mað, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi awego poparcia na- 
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów l sdohieniw 
polskich kościołów pracą polskich rąk. 54 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


m WZ O ZZ ZEK 


Magazyn dewocyonałów 


Kraków, pl. Maryacki 8' 


Obrazy oprawne na raty, 


Zakład artyst.-kamieniarsk! I budowl. -| 


è Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 
Teleton 1359, 


Zakład wodolaczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
atwarty cały rok, Umiegzczerio die 550 osób 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszcrządna 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennia wzwyż 
za pokój jedzooeobowy z utrzymaniem. 


Soki do legumin 


Malinowy 
Poziomkowy 
Wiśniowy 
Ananasowy 

Cytrynowy 


są do nabycia 


W. Olszowski 


„GŁOS NARODU" s dnia 29 Maja 1913. 


I Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


Nr. 120 


`~ 


- EE i ZAKŁAD 
> 
iesiad pną kj =% | TEET 
> podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od udziałów E BRACI 
| złożonych, ponad przyznaną już 4Ń%o zaliczkę na dywidendę — jeszcze GŁ TREMBECKICH 
17 í | d widend k i H w Krakowie 
T D Super y y zarn 19 VA ES Rakowiacka I. 7 
S4 (dom własny) Telefon 464 


i Podejmuje się wykonywa- 
M nia w szelkich robót w za- 

k Ñ kres ten wchodzących, 
f w a wszczególności GROBO. 
pa " WCOW 1 POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowlncyi. Po. 


w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub we Filii wa 
Lwówie, za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


(Przedruku nie płacimy). 


NE 


712 32 


CHEMIA i MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek ibibułek cygaretowych 


Jeż nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaóna seryo fabrykantemi Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy- 
robu e ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jost dokładna 
unajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemi. 
€znych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam xrobioną bibułkę 
cygarotową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVE$OL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, Jakie posiadają owe tutki cygaretowe „„SałweSOl- 
Noris z watą w nstnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 668 © 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu, 


W Krakowie, ulłoa Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Wdowa z dziećmi 


chora na oczy, bez żadnych środków do ży- 
cla, prowi o jakąkolwiek pomoc. 


Łaskawe datki przyjmuje administracya 
„Głosu Narodu.“ 683 8 


Buchalterka: 


z egzaminem rachunkowości państw. z kilku- 
letnią praktyką, pisząca biegle na maszynie 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 


AZ. e 
wia || 


do Ameryki lub Ranady, aby udali się z pełnem: zatu- 
A : faniem fyikD wprost do 3 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów. ani naganiaczy. 


KULE i KRĘGL 


z drzewa Lignum Sanctum polecają najtaniej 


Ren i Spółka, Kraków Rynek 37. 


m 


KRAKÓW SpecyBlne cenniki na żądanie gratis I franco. 
Mały Rynek róg Szpitalnej. i ya e a 
me e = | Moralne i fizyczne niedołęstwo 


brak energii, brak sił żywotnych, rozprężanie nerwów, ogólne rozdrażnienie 
I wogóle brak chęci do życia 


są to choroby dzisiejszego wiekn, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
i odbierają wszelką ochotę do pracy I życia. Przeto konieczna potrzeba wymagSła 
wynależć środek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu i być odpornem na wszel- 
kie choreby. Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiający żadnych następstw udało 
się wynaleść przez należyte preparowanie atrykańskich orzechów „KOLI*% które ar- 
cyksiążęcy dostawca nadworny Mr, T, Paraskowioz pod nazwiskiem: „HERCULES 
KOLA“ opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA“ odczuwają na sobie; 
dzieci | uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowem, dorośli, 
znużeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wycieńczeni chorobami 
szczególnie ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych," szaleństwa, obłędu 
It. p, =- ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na- blednicę, mężczyzni zażyci życiem hnlaszczem, 
zdrowi ludzie, by rzeżkość latami utssymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA" 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po znżyciu kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powtarzamy, że tylko pastylki: „HERKULES KOLA”, inne naś- 
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważue z tym preperatem. Także bez- 
senność i cierpień moralnych i wszelkich chorób nieodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA“ tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor- 
nym na wszelkie choroby. 373 10 5 
1. pudełko zawierające 100. pastylek kosztuje 3, korony, — zaś 1. pudełko zawiera- 
jące 200. pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
franco do każdej stacyi pocztowej. Wyrobem Hercules Kola zajmnje się apteka 
dworska „zur Mariahilf“ w Wiedniu. Generalny zastępca i główny skład na Gali- 
cję, Bukowinę, Śląsk austr.‘ Król. Polskie i Ces. Rosyjskie: JÓZEF SADZIKOWSKI 
Krabów nlica Zielona 19. 


Do sprzedania 


zaraz £ powodu wyjazdu dobrze 

prosperujący interes haadlowy 

nadający się do prowadzenia dla 

osoby inteligentnej samodzielnej. 

Wiadomości fachowynh niepo- 
trzeba żadnych. 


Zgłoszenia do I-go czerwca 
Poste restante. Legitymacya 
pocztowa Nr. 30. 


Jedyna w Krakowie! 


Howo olraria! 


Pierwszerzędna ręczna 


„Pralnia Krystaliczna”' 


eraz Zakład chemiczuego czyszczenia 
o farbowania —— 
IERZYRIEC 


GTN 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Fiia: ul. Szpitalna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyreby w jak najlepszym 
gatunku i e wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ŻA POBRANIEM. 


Ekonom gorzelniany 


potrzebny od I lipca. Pensya 1000 K. 
i utrzymanie, Zgłoszenia z odpisem Świa- 


m 
Poszukujemy | 
Główne filie w Krakowie: Rynek Gł. KONIUSZE 
9. Pasaż Bilaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul G0 
Kłęwoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko- 

Najo wizcłkie oddane roboty jak najstaran- ; 


ima omaczeny eras.-Pe odbiór I z do- s 
sam; 'błeliany dn doma -posyia pralnia włas' Polaka, katolika A” Zarząd Dóbr Zwiernik 
syth bezpłatnych ekspresów, na BĘ te-| čo zarządzenia tutejszą stajnią i stadniną, SED" 
lefoniczne lub pisemne. 36 4 |umiejącego ujeżdżać konie zaprzęgowe 


i wierzchowe, oraz posiadającego wiado- 
mości weterynarskie. 
Uposażenie będzie zależało od kwalifikacji. 
Podania z odpisami świadectw i przytocze- 
niem przebiegu Życia należy wnosić najda- 
lej do 15. czerwca 1918. r. 
Kancełarya Główna 


Hr. Potackich 


w Krzeszowicach Dr. Henoch, 
7105 2 


Panna 


z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem księgarskim n snacyalnie 
nutowym. grająca na fortepianie posznkuje 
posady w miejscu lub na wyjazd. Łaskawe 
zgłoszenia pod A. Z. do Administracyi 

„GŁOSU NARODU“, 71852 


Wdowa lat średnich 


przyjmie zarząd domu chętnie na plebanii, 
opiekę panienek, starszej osoby lub inne 
odpowiednie zajęcie 71333 


„Zofia“ Poste rest. Kraków. 


J. W. Wawro w Jaśle: 


przygotowuje do matury i epza- | 
minów nauczycielskich, oraz wy- 


rabia wszelkie zadania. 
696 5 3 


Panna 


inteligentna muzykalna poszukuje posady do 
towarzystwa lub do zarządu domu. Zgodzi się 
chętnie na wyjazd. Łask. zgłoszenia pod 
„Gospodarstwo* do  Administracyi „Głosu 

Narodu* 737 5 2 


Potrzebni na wieś 


cd l-go czerwca drugi służący młody 
kawaler i chłopak kredensowy. Dobre świa- 
dectwa wymagane. Zgłoszenia uprasza się 
pod literami. D. K. 138. Poste restante PP: S 


ob re dzie 


f Polechmy: prace 


tal 


J. N. FREPKI 


1 1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Albartenie i Albertanki 
4. Opeke nad terminatorami 
5,-Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. -Samueli 
cena--po - 50. hal. 


DS. A. KRZYŻRNBNSRI BRAKÓW 


+ Do nabycia we wszyatkich księgarniach 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
połecane gorąco przez książęco-bisknpi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dosta od stacyi kolejowej Hałdenschalt 
koło GORS, po K. 56—-, do K. 60—, za 1001. 
Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie błałe I czarne, Riea- 
"ling & Zelen po K.65— do K, 85— 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
FTowarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorom parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
— niższe ceny. 


Towarzystwo Rolnieze w Wippach (Kraina) 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Stoik 
60 haj. Opłata poczt. 45 bal. za zaliczk 

o 20 hal. więcej. 476 50 1 


Aparaty do wylęgania 


po K. 45*—, Wylęgejące lepiej od Kur. Bez 
płatnie na próbę. U. MUCKE, Pettendori 
Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referencji i 
wiśadectw z całej monarchii gratis i franko, 


, zawie hgrneńskie materyały: 
"na seron wiosenny i letni 1913 - 7 
* Jedeikupon8'10" f t Kapon 7 -Ker. 
Pm. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 


"ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 
(surdut, spodnie ika- | 1 Kupon 17 Kor. 


mizęlkę) wystarczają- 
cy, kosze e tył 5 [1 Kupon 30 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wiz; towe 

20 kor. jakoteż materye na zarzntki, 

| kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

 garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

1awej rzetelności ł porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-Imkof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
'teeznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


r. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek | bibulek cygaetowych w Krakowie. 


Popierajmy przemysł krajowy 


NI bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 
szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbę 

A porównawczą łatwo przekonać się można. 
Fa Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 

F rosołu. 

A Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
A we własnym interesie żądać „MANNY“ I nie pozwalać sobie 
narzucać wyrobów zagranicznych. 668 12 4 


Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 
Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstoln, ul. Gortrudy L. 10. 


M 
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C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNY 


MO DOEN 


Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy: 


K. 20,000.000—  K.1i,000.000'— 
a ? a a 9 e 


Listy hipoteczne w obiegu będące R. 210,000.000— 


KANTOR WYMIANY 
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY «1 
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul.Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


a DO zaa 


Zbudowane 240 or anów. W Warszawie 4 


organy 


Organów == 
i fisharmonium 


z pedałem i bez pedalu, dla kyściołów, szkół i do użytku 
domowego, wszystkich gystemów i stytów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka c, i k. nadworny dostawca 


Jan Tuček, Kutna Hora. Czechy Austr. 


+04 založenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 

105(0 harmonium, Prospekty z ilustracyami organów, 

cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogednych 
warunkach. Gw: rancya od 3 do 5 lat, 


= 


zal tę] Naa 
NEJI | I 
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IH fp że 
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3u Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwłatowe 
z gwarancyą czystości i kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artyknły wchodząca 
~= — — w zakres Mppatietma i rolnictwa. — Towar dohorowy. — 
s 


- æ — — =m m 


Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie, 


E. FREEGE, Kraków. 


do Admiu. „Głosu Narodu“ pod.H. P., 


Panna 


inteligentna z ukończoną Rzkołą handlową 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia — także 
na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „Praca“ 
do Administracyi Głosu Narodu. 667 0 


Znakomity interes 


dla przemysłowca katolika na prowincył. 
Do sprzedania ewentualnie do wydzierżawie- 
nia zaraz, tj. piękny zdrowy dom mieszkalny 
o kilkn wygodnych ubikacyach z dażą pl- 
wnicą w którym to domu mieści się także 
koncesyonowany wyszynk wszystkich tran- 
ków, trafika, masarnia I nklep towarów milę- 
szauych, 8ą także osobno składy na węgiel, 
nasiona i nawozy sztuczne, Których jest 
w miejscu bardzo wielkie zapotrzebowanie. 
De tego interesu należy siedem mórg do- 
brego gruntu. 
Interes ten jest bez Konkurencyi, położony 
wśrodku dwóch dużych zamożnych wsi, po- 
pierapy usilnie przez włościaństwo b- przez 
liczną miejscową intelligencyę. 
Wrazie kupna tego interesn może być kon- 
cesya udziełona na wyszynk trnnków, prze- 
niesiona na imię nowonabywcy. 

Kolej blisko, poczta w miejscu. Obrotny 
a zacny przemysłowiec może się wkrótce do- 

robić znacznego majątku. 
Pierszeństwo mieć będzie przemysłowiec naj- 
lepiej polecony przez Przewielebne Duche- 

wieństwo. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsyłać 
do Admłuistracyi Głosu Narodn w Krako- 

wie ul. św. Tomasza I, 37. 70922 


Z powodu zminay miejscn pobytu 
podbnardzckorzystnymiwarunkam 


do sprzedania 


reszta majątku złożona z 18. morgów I. klasy 
ziemi wraz z budynkami mieszkalnymi I gos- 
podarczymi, z inwentarzem żywym I m. 
tndzież s młynem parowym o sile motoru 
B8ĄC0-gAaz. 36-40, H. P, 
Wiadomości udzieli J. D. ul. Jabłonowskich 
1. 10. Kraków. 707 2 A 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Atbertanie) 


osługujący ubogim w Krakowie 
posagu u. Krakowska 43, Telefon 206. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
piate wyplatane lub z siedzeniem deszezuł- 
owem t.j, krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
, taborety biurowe 1 Balonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 


Wycieraczki kokosowe 
oraz wisanozo wyrobu plecione trzełnowe 
w różnych wielkościach. 379 5 5 


l Chodniki kokosowe 
do, kościołów, urzędów! na schody, koryta- 
rze i do pizedpokoł. 


mei do przedpoko O 
Księgarnia Polska i skład nut 
Fr. Eberta 


w Krakowie 
ulica Floryańska l. 35 


stacya kolel elektrycznej, 
Poleca swój obfity skład 


KSIĄŻECZEK 


do nabożeństwa 
I kalążek dla dzieci I młodzieży 


na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 858 0 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia A-B). 


Kapitał akcyjny 130 millionów Koron. ~~ 


Fundusze rezerwowe 41 millonów Koron. 
 Załatmia wszelkie tranzakcye bankowe. 


Przyjmuje wkładki na rachunek 


bieżący i na 


== KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. = 


Wypłaca większe kwoty bez poprzedniego wypowiedzeniz 


Hakladem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu", Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia ¿Głosu Narodu" w Krakowie, ul ów, Tomasza L. 36, pod zarządem J, R. Dobrzańskiego. 


